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•  Zwiększenie udziału 
cśredków terenowych 

® „Stałe dni“ 
rozmaitych audycji

Nowy układ 
programu TV

WARSZAWA PAP. OD NOWEGO ROKU 
TELEWIZJA WPROWADZI DO PROGRAMU 
OGÓLNOPOLSKIEGO SZEREG ZMIAN.

W

N0SAVAN 
w Pekinie

PEKIN PAP. W nie­
dzielę przybył do Peki­
nu wicepremier i  m ini­
ster finansów Laosu, 
Phoumi Nosavan. Tegoż 
dnia przyjął go wice­
premier ChRL, Czen I.

Nosavan przyleciał do 
Pekinu z Mostowy, gdzie 
w imieniu swego kraju 

| podpisał radziecko-lao- 
tańskie porozumienie 
handlowe 1 płatnicze.

Zapowiedź 
.czystki“

w Algierii
ALGIER PAP. Biuro 

Polityczne FLN ogłosiło 
oficjalny komunikat za­
powiadający stworzenie 
aparatu mającego prze­
prowadzić czystkę w ad­
ministracji, w  przemyśle 
i  rolnictwie. Na czele 
tego aparatu «tanie spe 
cjalna komisja krajowa, 
której podlegać będą ko 
misje departamentalne, 
regionalne i  miejskie. 
Komunikat ten ukazał 
się po zakończeniu tygo 
dniowych tajnych obrad 
Biura Politycznego, któ­
rym przewodniczył se­
kretarz generalny FLN 
Mohamed Khider. Prze­
prowadzenie czystki ma 
na celu usprawnienie 
działalności algierskiego 
aparatu państwowego i 
całej gospodarki algier­
skiej.

BRUKSELA’. W dniu 
dzisiejszym w Brukseli 
rozpoczęła się konferen­
cja Rady Ministerialnej 
Wspólnego Rynku, na 
której omówione będą 
zasadnicze przeszkody 
uniemożliwiające przy­
spieszenie rokowań na 
temat przystąpienia 
Wielkiej Brytanii do 
europejskiej „szóstki".

KAIR. Przewodniczą­
cy brytyjskiej delegacji 
parlamentarnej, która 
odwiedziła niedawno Je 
men, YATES oświad­
czył przedstawicielom 
prasy w Kairze, że „re­
wolucyjny rząd Jemenu 
kontroluje obecnie całe 
terytorium kraju” .

i FINKĄ  
: W  SERCE

W TRZEEIATOWIE 
doszło do sprzeczki, a 
następnie bójki między 
16-letnim Wacławem R. 
i 15-letnim Tadeuszem 
K. Ten ostatni posłużył 
się nożem fińskim i za­
dał koledze cios w okoli 
cę serca. Skutki były 
tragiczne. W drodze 
szpitala Wacław R.

I  TAK NP. w  dni 
powszednie program roz 
poczynać się będzie o 
godz. 17 — »-minuto­
wym przeglądem najcie 
kawszych wydarzeń z 
danego dnia. „Dziennik 
TV” nadawany o godz. 
19.30 zostanie wzbogaco 
ny o nową stałą pozy­
cję — cotygodniowy prze 
gląd lokalnych wyda­
rzeń (przygotowywany 
w ośrodkach tereno­
wych).

Przewiduje się także, 
że w  przyszłym roku 
znacznie zwiększy się u- 
dział ośrodków tereno­
wych TV w  programie 
ogólnopolskim.

P O D O B N IE  J A K  W  BR. 
ró w n ie *  w  p rzysz łym  ro ku  
n ie k tó re  a u dyc je  będą m ia  
l y  „s w o je ”  s ta le  d n i,  np. 
p ro g ra m y  te a tra ln e  nada­
w ane będą w  po n ie d z ia łk i 
— T e a tr  T V , w  ś rod y  — 
m a ły  te a tr  T V , te le w iz y j­
ne s tu d io  lite ra c k ie  i  no­
w a p o zyc ja  „S tu d io  83” ; 
w  c z w a r tk i — te a tr  „ K o ­
b ra ” , w  p ią tk i — te a tr  po 
p u la rn y  lu b  bezpośrednie 
tran sm is je  z te a tró w . P ro ­
g ra m y  m uzyczne oglądać 
będz iem y we w to r k i  i  
c z w a rtk i, ro z ryw ko w e  — 
w  ś rod y  i  soboty.

Nowa seria 
rozmów

NOWY JORK. W dniu 
dzisiejszym w Nowym 
Jorku rozpocząć się ma 
nowA seria rozmów ra­
dziecko - amerykańskich 
na temat pokojowego 
rozwiązania problemu 
kubańskiego.

CENA 50 GR
t¡k

KURKI?
v a mæcmak
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Zachód nie docenia zmiany
jaka zaszła w politycznym klimacie ZSRR

U Thant o stosunkach
Wschód -  Zachód
i roli ONZ

NOWY JORK PAP. — Sekretarz gene­
ralny ONZ, U THANT, wyraził w niedzie­
lę przekonanie, iż polityka pokojowego 
współzawodnictwa prowadzona przez rząd 
ZSRR pod kierownictwem premiera Cljru- 
szczowa, stanowi dobrą podstawę do po­
prawy stosunków Wschód — Zachód I ro­
związywania na drodze pokojowej spor­
nych problemów międzynarodowych.

Chruszczów — powie 
dział U Thant —  głosi 
filozofię opartą na te­
zie o konieczności po­
kojowego współzawod­
nictwa i  współistnienia. 
Możemy się zgadzać lub 
nie zgadzać z filozofią 
i celami Chruszczowa, 
lecz mamy ważne po­
wody, aby wierzyć, iż 
nie chce wojny. 
(Dokończenie na str. 2)

BARBARA STEEL, 
angielska aktorlca f il 
mowa, jest również 
malarką. Niedawno 
odbyła się wystawa 
je j prac w jednej z 
rzymskich galerii 
sztuki,

NA ZDJĘCIU: Bar 
bara Steel przed włas 
nym dziełem sztuki.

(CAF)

X ZJAZD
Włoskiej Partii 
Komunistycznej

RZYM PAP. W nie­
dzielę rozpoczął swe ob 
rady X  Zjazd Włoskiej 
Partii Komunistycznej.

W pierwszym dniu 
obrad referat p.t. „Jed­
ność klas pracujących 
na drodze do socjalizmu 
w warunkach pokoju i 
demokracji”  wygłosił 
I sekretarz KC -  TO- 
GLIATTI.

WYSTĘPUJĄC W 
BALTIMORE na Uni­
wersytecie Johnsa Ho­
pkinsa z odczytem na te 
mat „Stosunki Wschód 
— Zachód a ONZ” , U 
Thant omówił historię 
rozwoju stosunków ra- 
dziecko-amerykańskich. 

Sekretarz generalny 
ONZ podkreślił, że 
wraz ze śmiercią Stali­
na i przejęciem steru 
rządów w ZSRR przez 
Chruszczowa, odrzuco­
no w Związku Radziec 
kim  teorię o nieuchron 
ności wojny między 
państwami socjalistycz­
nymi i  kapitalistyczny­
mi.

Udówanie ze. spadochronem

Pod bokiem Min. Sprawiedliwości

Zuchwała kradzież
klejnotów  

z Hotelu R i t z
PARYŻ PAP. Klejnoty wartości 275 tys. 

nowych franków padły łupem włamywaczy 
w ciągu ostatniego tygodnia w Paryżu. 
Złodzieje operujący w najbardziej eleganc­
kich dzielnicach Paryża dokonali niezwykle 
zuchwałej kradzieży klejnotów z gabloty w 
Hotelu Ritz na placu Vendôme. Flac ten 
jest jednym z najbardziej „strzeżonych”  
placów paryskich znajduje się on bo­
wiem niedaleko Ministerstwa Sprawiedli­
wości...
SYSTEM ÀLARMO- « » £ ^ “ 3 5  ¿ „" “ SE 

WY, który zabezpiecza szv czas przy urządzeniach 
każdą gablotę, został tę zabezpieczających, otwo- 
20 dnia wvlaczonv DO- rayl »komplikowaną zasu- go ania wyłączony, po zamykającą drzwiczki
niewaz wobec dużego na w ystaw ę . Łupem  ------
napływu klientów sprze padł cenny diadem 
dawcy znajdowali się i-*' 
cały czas na miejscu.
Pozostaje rzeczą niewy­
tłumaczalną, jak zło­
dziej mógł przeciąć szy­
bę gabloty, włożyć rękę 
i wyjąć diament warto­
ści 130 tys. nowych fran 
ków.

. '"S Z C Z E  B A R D Z IE J  
Z U C H W A Ł A  w yd a je  się 
krad z ie ż  dokonana w  p ią ­
te k  u znanego ju b ile ra  pa 
rysk ie go  C lerca na p l. O- 
pe ry . Z ło d z ie j m us ia ł bo­
w iem  dz ia łać  na oczach 
lic zn ych  przechodn iów . 1 
w  obecności personelu sk ie
P2?:e&9r Jię m  do

„CARAV ELLE” lą 
duje ze spadochro­
nem na kopenhaskim 
lotnisku Kastrup. 
Spadochron stosuje 
się przy lądowaniu 
samolotu, gdy pasy 
startowe są śliskie 
(oblodzone lub zasy­
pane śniegiem)
względnie, gdy szyb­
kość lądowania jest 
zbyt duża. Pilot de­
cyduje czy chce użyć 
spadochronu jako ha 
mulca. Zdarza się to 
bardzo rzadko.

Z  o s ta tn ie j c h w ili

POWAŻNE ZMIANY 
w rządzie Salazara
PARYŻ PAP. W Lizbonie ogłoszono dziś ra­

no komunikat o przeprowadzeniu poważnych 
zmian w rządzie Antonio Salazara. Miano­
wano sześciu nowych ministrów: obrony, ar­
mii, terytoriów zamorskich, oświaty, gospo­
darki i zdrowia. Ponadto mianowano czte­
rech sekretarzy stanu do spraw aeronautyki, 
przemysłu, rolnictwa i handlu oraz sześciu Pod­
sekretarzy stanu.

Sąd Najwyższy

zadecyduje

Czy Ricky
zostanie
stracony?

WASZYNGTON PAP. 
Jeden z obywateli USA 
zwrócił się do Najwyż­
szego Sądu Federalnego 
z prośbą o rewizję wy­
roku śmierci, wydanego 
przez sąd stanowy w 
V irg in ii na jego owczar 
ka, Ricky. Sąd stanowy 
skazał psa na śmierć, po 
nieważ uznał go win­
nym rozszarpania owcy 
należącej do stada, któ­
rego pilnował.

Jest to  p ie rw szy  w yp a ­
dek od n ie pa m ię tnych  cza 
sów, b y  Sąd N a jw yższy 
U SA za jm o w a ł się ta k  
b ła hą  sprawą.

JJ Barburka
1962“

K A T O W IC E  PA P. We 
W torek — „B A R B U R ­
K A ” . D ziś — cen tra ln e  
obcho dy  D n ia  G ó rn ika .

„B A R B U R K A ”  — to  
podsum ow an ie  ca ło rocz 
nego t ru d u  górniczego. 
W  ty m  ro k u  oka z ja , by  
pow iedzieć sobie, że 
na jlep szy  w y ra z  h o łd u  
na leżnego g ó rn ik o iń  — 
to  ra c jo n a ln e  w y k o rz y ­
s tyw a n ie  w ęg la. S y tua ­
c ja  je s t bo w iem  ta ka , 
że chociaż w ydo byc ie  
s ta le  w zrasta  i  g ó rn ic y  
zaró w n o  w  s ta ry c h  ja k  
i  no w o w ybu d o w a n ych  
ko p a ln ia ch  n ieco na w e t 
p rze kra cza ją  nap ię te  
p la n y  p ro d u k c y jn e , sze 
reg  gałęzi gospodark i 
zużyw a w ię ce j węgla 
n iż  pozw ala p la n . R ów  
n ież w  przysz łym  ro k u  
w z ro s t po trzeb  ca łe j-g o  
sp o d a rk i będzie szybszy 
od te m p a  ro z w o ju  w y ­
do byc ia .

NAJWAŻNIEJSZE 
SĄ ZMIANY ,na śta-F 
nowiskach ministrów 
terytoriów zamorskich 
i obrony. Dotychczas na 
czele ministerstwa obro 
ny stał dyktator Sala- 
zar, który objął tę fun­
kcję po zmianach rzą­
dowych przeprowadzo­
nych w maju 1961 ro­
ku. Nowym ministrem 
obrony jest generał Ma 
nuel de Araujo. Agen­
cja AFP pisze, iż za­
sadniczą przyczyną o- 
statnich zmian w rzą­
dzie Salazara była po­
lityka ministra tery­
toriów zamorskich A- 
driano Moreira, który 
znalazł się w konflikcie 
z gubernatorem gene­
ralny!]} Angoli, gen. 
Deslandesem.

W CIĄGU 24 UBIEG 
ŁYCH GODZIN w L i­
zbonie eksplodowały 
dwie bomby. Dziś w 
nocy wybuchła bomba 
w pobliżu więzienia 
lizbońskiego.

TITO
w drodze
4» ZSRR

BELGRAD PAP. 
niedzielę na zaproszenie 
przewodniczącego Rady; 
Ministrów ZSRR, N. S. 
Chruszczowa, wyjechał 
z Belgradu specjalnym 
pociągiem na wypoczy­
nek do Związku Radziec 
kiego prezydent Federa 
cyjnei Ludowej Republi 
ki Jugosławii — Józef 
Broz Tito z małżonką*

Waszyngtońska
w izy ta
OHIRY

WASZYNGTON. D<j
Waszyngtonu przybyła) 
wczoraj japońska dele* 
gacja rządowa z m ini* 
strem spraw zagranicz* 
nych OHIRĄ na czele*

now ych  fra n -

Międzvnarodowa
wystawa 
w Zamku

WCZORAJ o godz. 13 
w Zamku Szczeciń­
skim otwarto ciekawą 
wystawę rysunku i 
malarstwa dzieci p. t. 
„MOJA OJCZYZNA” . 
Eksponowane są tam 
prace dzieci z wielu 
krajów całego £wiata.

BOCIANIEGO
U I V I / 1Z D A

S T A T K I N A  W EJŚ C IU :

I S /S „G D Y N IA '*  —  ze Szwe­
c j i  z rudą.

M /S  „K R U T Y N IA ”  — 2
1 L o n d yn u  z drobn icą .

M /S  „S O Ł A ”  — z H o la n d ii 
Z blachą.

S /S „S Z C Z E C IN ”. —  Z Da­
n i i  pod ba lastem .

S/S „U S T K A ”  — z  F ra n c ji 
z pszenicą.

M /S  „S A N 'i — Zr. F in la n d ii 
z papierem .

M /S  „S K R Z A T ”  — z za­
chodn ie j A n g li i  z d ro bn icą .

M /S  „M O D L IN ”  — z H am ­
burga z drobn icą .

M /S  „E L B L Ą G ”  — Z A n t-  
ve rp ii z drobn icą .

¡T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S  „N IM F A ”  — do F in ­
la n d ii vía  G dańsk z d robn icą .

S/S „C IE S Z Y N ”  — do D a n ii 
z w ęglem .

S/S „JED N O ŚĆ  R O BO TN I­
C Z A ”  — do D a n ii z w ęg lem .

M /S  „M O D L IN ”  — do H am  
bu rga  z d robn icą .

88 S T A TE K  P 2M

30.X I.BR. w  S toczni Im . K o  
m u n y  P a ry s k ie j podn ies iono 
banderę  a rm a to ra  szczeciń­
sk iego na no w ym  s ta tk u  se rii 
„ b a jk o w e j”  — m /s  „W iła ” . 
Jednostka o  tonażu 887 D W T 
została sk ie row a na  na l in ię  
reg u la rn ą  Polska — R o tte r­
dam . Dow ódcą s ta tk u  został 
k p t. ż.w . R yszard W Ą S IK .

M A R Y N A R Z E  
Z W IE D Z A JĄ  R ZY M  •

W  C ZA S IE  osta tn iego re jsu  
do W ło ch s ta tek  F Z M  s/s  „ K o  
pa ln ia  Zab rze”  zaw in ą ł • do

s ta ran iom  kap itan a  
BOR A K O W S K IE G O  
ry n a rz y  zw ied z iło  R zym .

Z A  D W A  M IE S IĄ C E  
B U D O W A  S T A TK U  
W  SU C H YM  D O K U

D O B IE G A JĄ  końca prace 
p rz y  b u do w ie  suchego d o ku  
w  S toczni im . K o m u n y  Pa­
ry s k ie j w  G d yn i. Za dw a m ie  
s iące zostan ie położona stęp» 
ka pod p ie rw szy s ta te k .

N A  ŁO W IS K A C H :

DOBRE w iadom ośc i nadcho­
dzą z ło w is k  S kh ge rra ku  i  R yn  
n y  N orw esk ie j gdzie ło w i 20 
naszych su p e rk u tró w  razem  ze 
s ta tk a m i ry b a c k im i N R D  z Ro- 
s tocku i  Sassnitz. Na ty c h  ło ­
w iskach  w  d n iu  w czora jszym  
uzyskano śred n io  z d n ia  po­
nad 12 to n  śledzia na tu kę . N aj 
lepsze w y n ik i uzyska ły  k u t r y  
„S zku n e ra ”  z W ładys ław ow a, tu  

, ka  Wła-133 i  148 o raz Wła-146 
i  147 — PO 20 TO N  R Y B Y  K A 2

J u tro  spodziew ane w  Szczeci­
n ie  z M orza Północnego lu g ro - 
tra w le ry  G ry fa : K an ia , " j a ­
strząb i  M arab ut.

t



g  STRONA «■ KÜRIEB

duś
R A N O !

POGRZEB CZŁONKÓW 
DELEGACJI 
KUBAŃSKIEJ — 
OFIAR KATASTROFY 
SAMOLOTOWEJ

♦  H A W A N A  PA P. Społeczeń 
Btwo H aw a ny  z F ide lem  CA­
STRO na czele pożegnało w  
n iedz ie lę  dzies ięc iu  K u bańczy- 
k ó w  — de legację K u b y  na  Łon 
fe re nc ję  reg io n a ln ą  FAO , k tó ­
rz y  zg in ę li w  ka ta s tro fie  samo­
lo tu  „B o e in g  707", k tó ry  roz­
b i ł  się pod .L im ą .

PAPIE*
WEŹMIE UDZIAŁ 
W UROCZY­
STOŚCIACH 
KANONIZACYJNYCH

♦  R ZY M  PA P. W  niedz ie lę  
papież Jan XXITX p o ja w ił się 
pu b lic zn ie  po raz  p ie rw szy od 
c h w il i  og łoszenia przed trzem a 
dn ia m i o fic ja ln e j w iadom ości 
o je g o  cho rob ie  Papież uka - 
xa l s:ę na  7 m in u t tłu m o m  
w ie rn ych , zgrom adzonym  na 
p lacu św. P io tra .

Tego samego dn ia  zakom un l 
kow ano w  W atyka n ie , że pa­
p ież w eźm ie ud z ia ł w  uro czy ­
s te j m szy. Jaka zostan ie 9 bm . 
odp ra w io na  w  B a zy lice  św . 
P io tra , w  zw iązku z u ro czy ­
stościam i ka n o n iza c ji trzech 
n o w ych  św ię tych .

REPRESJE WOBEC
REDAKTORÓW
NAJWIĘKSZEGO
DZIENNIKA
OPOZYCYJNEGO
POŁUDNIOWEJ KOREI

♦  P H E N IA N  P A P . P o lic ja  
po łudm lowokoreańska areszto­
w ała grupę d z ie nn ika rzy  z re­
d a k c ji na jw iększego dz ie nn ika  
opozycy jnego ¿.HANGUK J L r 
BO” , N a ra z ili się on i d yk ta to ­
ro w i w ysuw a ją c  p ro je k t u tw o ­
rzen ia  w  K o re i P o łud n iow e j o r  
ga n iza c ji p o lity czn e j ty p u  b ry ­
ty js k ie j  L a bo ur P a rty , k tó ra  
s ku p ia ła b y  e le m e n ty  op ozycy j­
ne. D y k ta to r  P a k  Czhong H i 
zażądał „d o b row o ln eg o  zaprze­
stan i«  w yda w an ia  dz ie n n ika ” . 
„H a n g u k  l lb o ”  je s t d ru g im  
■pęd*'■względem w ysokości -na­
k ła d a  p ism em  półudńióW ó 
ko re ań sk im ,

KENNEDY
O GOSPODARCE USA

♦  W ASZYN G TO N  PA P. B ia ­
ły  D om  zako m un iko w a ł, że pre 
żyaent K e nnedy w y g ło s i i ł  
g ru d n ia  prze m ó w ie n ie  w  K lu ­
b ie  E ko no m iczn ym  w  N ow ym  
J o rk u . Tem atem  przem ów ien ia  
K e nn ed yeg o  będzie gospodar­
ka  S tanów  Z jednoczonych,

EKSPLOZJA 
W REZYDENCJI 
GUBERNATORA 
WOJSKOWEGO 
W SAN SEBASTIAN

♦  P A K Y 2  PA P. W  niedz ie lę  
w ieczorem  w  rezyd e n c ji gube r 
ńa tó ra  w o jsko w e go w  San Se­
ba stian  (H iszpan ia) eksplodo­
w ała bom ba p la s tiko w a . W y­
buch n ie  spow odow a ł o f ia r  w  
ludz iach .

20 ROCZNICA
URUCHOMIENIA
PIERWSZEGO
REAKTORA
JĄDROWEGO

♦  N OW Y JO R K  PAP. W n ie  
dzie lę m in ę ło  20 la t  od dn ia 
uru cho m ie n ia  w  C hicago p ie r­
wszego w  św iecie rea k to ra  ją d  
rowego, Jego tw ó rca , W łoch 
EnriCO FE R M I z m a rł w  1954 r.

A m eryka ńska  K o m is ja  E ner- 
g i A tom ow e j poda je, że na ca­
ły m  św iecie zna jdu je  się obec 
n ie  381 czynn ych  re a k to ró w  
Jądrow ych, a da lszych 137 je s t 
w  budow ie.

PRZYWÓDCA
PAN AFRYK A N SKIE J
UNII
SOCJALISTYCZNEJ
ZGINAŁ
W KATASTROFIE

♦  LO N D Y N  PA P. Na tras ie  
S a ltsbu ry  — B u la w a ye  (Rode­
zja) zg in ą ł w czo ra j w  'ka tastro ­
f ie  sam ochodowej 35-Ietni p rzy  
w ódca P a na fry  kań sk i e j U n ii 
S o c ja lis tyczne j, P a u l M USH O N  
GA. B y ł on m . In . cz łon k iem  
zdelegalizowanego A fry k a ń s k ie  
go Kongresu N arodow ego.

1 200 I.AT MTASTA 
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♦  B A G D A D  PAP. Rozpoeziy- 
ty  się tu ta j u roczystości po­
św ięcone tys iąc  dw usetnej 
roczn icy  pow stan ia  Bagdadu.

Bagdad, za łożony w  ro ku  762, 
b y ł w ie lk im  ośrodk iem  ad m in i­
s tra c y jn y m  1 h a nd low ym . W 
ciągu 6w cj d łu g ie j h is to r ii prze 
t y l  w ie le  n iszczyc ie lsk ich  wo­
je « . Obecnie te s t stolicą, I r a ­
ku ,

W  poszukiwaniu najlepszych dróg

Czas dyskusji, 
rozrachunków i poEemik
(Od naszego korespondenta iv Moskwie)
W POLOWIE WRZEŚNIA na lamach mo­

skiewskiej „PRAWDY” ukazał się artykuł 
prof. E. LIBERMANA pod tytułem „P.an — 
zysk — premia”. A rtykuł zawierał krytykę 
wielu elementów dotychczasowego systemu ra­
dzieckiego planowania gospodarczego i pre­
miowania produkcji. Autor postawił m. in. 
tezy, że przedsiębiorstwa same powinny usta 
lać swoje szczegółowe zadania i że wszystkie 
pozapłacowe premie trzeba uzależnić od ren­
towności zakładu.

s ię jszy , lecz 1 nadchodzącą 
przyszłość, jes t dyskusja 
po d ję ta  n iedaw no w śród 
s tu d e n tó w  M oskw y 1 Le n in  
gradu.

Tem atem  je s t z jaw isko  
po legające na ty m , że ab­
solw enc i w yższych ucze lni 
w chodzą w  życie z zaso­
bem  w ied zy  um oż.liw ia ją -

m iastow e pod jęc ie  dzi 
ności. lecz w  stosunkow o 
w ą s k im , w yspe c ja llzo w a - 

tu  n ie da w no zm arłego N . ny m o k re s ie .REDAKCJA „PRAW- „  _ „
D Y ”  z a n r o s i ła  d o  d v -  p o g o d i n a  p t. „C Z A R N Ei j y  zaprosiła ao a y  p t a k i ’ ’ . Jest to  h is to ria
skusji na swoich ła- rad z ie ck ieg o  na ukow ca, a
mach wszystkich, k t ó -  k tó ry  ud ręczony i up óka - pości, 
r z r  n a  te n  te m a t  c h c ie  rżan y , szykan ow a ny  i  p ię ‘ norzy na te n  temat cncie wany w okres ie sta iin o w -
liby się wypowiedzieć, skim za w in y  n ie po pe łn io - 

Dyskusja trwa już Z ne, n ie  s tra c ił w ia ry  w  
górą dwa miesiące; słuszność w ie lk ie j ide i
trwa»a i  na sali obrad i n n y m  p r z e j a w e m  po d źw ię k  itrwają i na sau ooraa SZUk iw a n ia  now ych, lep - w iskach .
listopadowego Plenum szych dróg, p rze jaw em  tro  
KC KPZR i nie została sk i nie ty lk o  o dzień dz i-
jeszcze zamknięta. ____________________
. Jest to nowe zjawi­
sko w sposobie prowa­
dzenia polemiki. Przed 
niewielu jeszcze laty 
podobny artykuł, ukazu 
jący się na łamach cen­
tralnego organu partii, 
przyjęty byłby w ZSRR 
jako swego rodzaju 
dogmat. Uznano by ów 
pierwszy głds za wy­
tyczne, z którym i ktoś 
nawet może się „po 
cichu”  nie zgadzać, lecz 
którym bezwzględnie 
trzeba się podporządko­
wać.

„W WYNIKU ZAKŁÓCEŃ KRĄŻENIA
i dolegliwości wątroby w związku z żółta­
czką jakiej nabawiłem się podczas wojny— 
jestem pod opieką lekarza. Niestety, nie 
zważałem dostatecznie na swe zdrowie, nie 
stosowałem s ię  do rad lekarzy, ponieważ

M łodz ież po p ro stu  prag 
um ieć w ięęe j, w y jść  

pozą w ąsk i zakres spec ja ł

W Y D A JE  SIĘ, że ró w ­
n ież ta , dop ie ro  zapocząt­
kow a na  dysku s ja  w  ja ­
k im ś  s to pn iu  zna jdz ie  od- 

' naszych środo-

D ariusz P IĄ T K O W S K I !

T E R A Z  Z A S , w  proce­
sie w c ie lan ia  w  życ ie u- 
eh w a ł i ducha X X  ł X X I I  
Z jazd u  K P Z R , ta k ie  w  sfe 
f»e eko no m iczn e j kończy 
się okres kom e nd erow a­
n i» , bezdyskusyjnośei i  
bezkon flik tow o śc i.

ALE DYSKUSJA E- 
KONOMICZNA. to ty l­
ko jeden z przejawów 
nowego ducha, nowej 
atmosfery panującej po 
zatrzaśnięciu bezpowrot 
nie wieka nad okresem 
kultu jednostki.

W  R A D Z IE C K IE J  SZTU ­
CE I L IT E R A T U R Z E  nad­
szedł czas w ie lk ie g o  ro z ra ­
ch u n ku  *  przeszłością. 
W iersze, opow ia da n ia  d ru  
kow ane w  gazetach i  cza­
sopism ach. f i lm y  1 spe kta k 
Je te a tra ln e  w yc ią g a ją  na 
p la n  p ie rw szy  p ra w d y , o 
k tó ry c h  n ie da w no  m ów io ­
n o  ty lk o  szeptem.

O D Z Y W A JĄ  SIĘ CO 
P R A W D A  G ŁO SY : „P o  co 

w c ią ż  o ty m  m ó w ić  — po 
co ją tr z y ć  ra n y , ta k  boles 
ne i  trag iczne” . W idać je d  
na k  rad z ie ccy tw ó rc y  czu­
ją ,  że spo łeczeństw o do­
maga się od n ich  dopo­
w iedzen ia  do  koń ca  n a j­
tru d n ie js z y c h  spraw .

D la te go też chyba d łu gą , 
skup io n ą  ciszą, a po tem  
spontan iczną ow a c ją  p rzy ­
ję to  w  Tea trze  im . W ach- 
tangow a pre m ie rę  d ra m a -

B ęd zie
m niej
kawalerów
Legii
Honorowej

PARYŻ PAP. De Gaul 
I r  pragnie podnieść pre 
stiż najwyższego odzna­
czenia francuskiego — 
Legii Honorowej. Rząd 
francuski pod przewod­
nictwem de Gaulle’a 
podjął w tych dniach de 
cyzję ograniczenia licz­
by kawalerów Legii Ho 
norowej do 125 tysięcy.

Obecnie we Francji 
żyje około 300 tys. ka­
walerów Legii Honoro­
wej. Nadawanie tego 
orderu ma być jednak 
odtąd bardzo ograniczo­
ne.

Order Legii Honoro­
wej został ustanowiony 
w roku 1802 przez Na­
poleon;? Bonaparte, jako 
najwyższe odznaczenie 
za zasługi wciskowe i 
cywilu«,

T ru d n o ś c i g o s p o d a rc z e
S k a n d y n a w ii

Danii
#  Rosną koszty 

utrzymania w
0  Spada popyt

na fiński papier
1 S IE R P N IA  BR. rząd w y ż k i plac. Te rm in em  re- 

du ńsk i w p ro w a d z ił powsze w iz ji  u k ła dó w  zb io ro w ych 
ch n y  h u r to w y  po da te k  o -  je s t dz ień  3 m arca 1963 r. 
b ro to w y  w  w ysokośc i 9 Jednak ju ż  te raz zw iązek 
p rocen t, a prze rzu ca ją c  pracodaw ców  w  o p u b liko -  
subw encje  d la  ro ln ic tw a  z w a n ym  ośw iadczeniu za- 
kasy pańs tw o w e j na b a rk i po w ied z ia ł ka tegoryczn ie , 
kon sum e ntó w , da ł ty m  sa- iż  n ie  zgadza się na rew iz  
m ym  .. ^z ie lon e ś w ia tło ”  ję ^ .p ła c  „w y c ią g u , na jbi.iż- 
podWjKŻć«;i..Cen n *  e r ty k w -  szych 2 -łat;> w ypow iada ją®  
ły  ' 'śpóiyW cze. P rzćc ię tń ib  sTę” jednó6żeśriie p rze c iw ko  
w z ro s ły  on« od- teao-^czasu-—zasadzie a u to m a tyczn e j Te- 
o 15—18 proc l  w y k a z u ją  g u la c ji płac. R ok 1963 za- 
te nd en c ję  do dalszego pow iada się ja k o  ro k  n ie - 
w zro s tu . D z ie n n ik  L A N D  p - k o ju  na du ńsk im  ry n k u  
OG F O L K  przytacza k i lk a  pracy
p rz y k ła d ó w : z ie m n ia k i, *  •  *
w ą rzyw a  i  ow oce zdroża ły
0 38,1 proc. Chleb, kasze F iftS C Y  PR O DUCENCI
1 m ąka o 13,9 p roc m le -  po s ta n o w ili o 25 proc.
ko , ser, Ja jka  o 12,l  p roc., zm nie jszyć p ro d u k c ję  ce- 
P T P - 0 23 Pr<?c-j k o n fe k c ja  i u ioxy> Z a decyzją tą  k r y  
o 12,7 pro c ., ks ią żk i, gazę- je  si(, fa lr t ku rcze n ia  się 
t y  TT 23,8 Proc ’ tra n s p o rt p o p y tu  na pa p ie r — jeden 
p u b lic z n y  o 14 proc. z podstaw ow ych a r ty k u -

W skaźn ik  kosztów  u t rz y  łó w  eksportow ych k ra jó w  
m an ia  za os ta tn ie  dziesięć skandynaw skich . Przypusz 
m ies ięcy p rzyn ió s ł w  D a- cza się, iż  analogiczne po- 
n i i  w z ro s t o 13,1 p u n k tu  — sun ięc ia  zmuszone będą 
n ic  w ięc  dziw nego, iż  sze i>oczynić p rze m ys ły  ce lu lo  

zowe N o rw e g ii i  Szw ecji.

„Pinokio“

W  RYTMIE  
TW ISTA...

C 2 A 5  m ija  w  ry tm ie  tw i  
s ta  w  k lu b ie  s tu de nck im  
„P in o k io ” . K ie ro w n ic tw o  
1 b y w a lc y  s tw o rz y li p rz y ­
je m n y  na s tró j, n ie  m a o- 
b rzyd liw e g o  p iw a , Jest do 
b ra  he rba ta  (lepsza n iż  w 
k lu b ie  „13 M uz” ) i  w ino , 
k tó re  w lew a  do k ie lis zkó w  
sym pa tyczna „D z id z ia ” . 
O rk ie s trą  k ie ru ją  d w a j b ra  
c ia  Tadz io  i  Józio P E Ł­
C ZYŃ SC Y, m u zyka  ty p o ­
w o taneczna, pom ysłow o 
dobierane sz lag ie ry  da ją 
dużo s a tys fa kc ji tańczą­
cym . W ejśc ia  p iln ie  s trze ­
że n ie zastą p io ny pan RAD 
K O , k tó re g o  lu b ią  wszys­
cy  i cenią. N ie  m a o k ro p  

J te j n u d y  i  snobów , n ie  m a 
cham stw a 1 b i ja ty k  S tu­
denci p o tra f ią  się baw ić.

A . D.

...i „Kontrasty“
UBIEGŁE TRZY DNI 

to także „dance time”, 
a raczej „tw ist time” w 
klubie „Kontrasty". Pod 
nieobecność zespołu J. 
Wilka wystąpiła tu go­
ścinnie, „bezrobotna”  
obecnie orkiestja sakso- 
fonisty Zb. CZERKAW- 
SKIEGO (uprzednio gra 
li  w klubie żelechow­
skim) — „THE KLE- 
VERS” , bezsprzecznie 
najlepszy w tej chwili 
taneczny band Szczeci­
na. Grają tu m.inn. pia­
nista Lipczyńaki, k lar­
necista Majda i perku­
sistą DonarskJ, (ms)

P Ł A C IŁ E Ś  D O LA R A  — 
T E R A Z  Z A P ŁA C IS Z
D W A . W ładze trze ch  k ra ­
jó w  skan dyn aw skich  pod­
noszą z dn iem  1 styczn ia  
1963 r . wysokość tzw . o - 
p la t lo tn isko w ych  pobiera­
n ych  od pasażerów uda ją­
cych  się za gran icę . D o­
tychczas wynoszą one 1 
do la ra  — now e będą dw u­
k ro tn ie  wyższe. Podw yż­
szone zostaną ta kże opła­
ty  lo tn isko w e  w ruchu 
k ra jo w y m  (o po łow ę n iż­
sze od ruch u  zagraniczne­
go). Prasa n ie  u k ry w a , że 
w  te n  sposób prze forsow a 
no podw yżkę cen b ile tó w  
lo tn iczych .

Sven H A C K E N R U P

7 a ya m n ica

z a m k u  (B ruahL
uważałem, że wypełnianie urzędowych i  po­
litycznych obowiązków jest ważniejsze od 
„cierpień”  — tak pisał 24 listopada, minister 
STRAUSS do redaktora naczelnego ham- 
burskiego tygodnika ,J)ER STERN".

NA MIESIĄC PRZED WYSŁANIEM L I­
STU, którego fragment tu przytoczyliśmy, 
w siedzibie prezydenta NRF — zamku 
Bruehl, Franz Josef Strauss po prostu... 
zalał się w pestkę. Sprawa dostała się na 
łamy „Sterna", a następnie podchwyciły ją 
inne pisma NRF. Minister obrony zmuszo­
ny byl wyjaśniać. I  wyjaśnił.

„N IE P R A W D Ą  JEST — pisze Strauss, iż pod­
czas p rzy ję c ia  w  pa ła cu  B ru e h l w  w y n ik u  
z b y t w ie lk ie j ilośc i n a p o jó w  a lko h o lo w ych  nie 
panow ałem  nad sobą. P raw d ą  je s t n a to m ia s t, że 
w  w y n ik u  p rze p raco w an ia , zw iązanego (uwaga, 
uw aga!) z kryzysem  ku b a ń sk im , by łe m  w  s tanie 
przem ęczen ia i  ogólnego fizycznego przeciążen ia” .

Czyżby? (get)

N f 284 Oim f

!U Thant
to  ro li  
[Organizacji 
[Narodów 
j Zjednoczonych
, (Dokończenie ze str. 1)

Jednakże wydaje się 
-  oświadczył dalej U 

[ Thant ■ iż Zachód nie 
. docenia w pełni tej o- 

czywistej zmiany, jaka 
i zaszła w politycznym 
| klimacie ZSRR.

U Thant wskazał za- 
| razem, iż istnieją pew- 
' ne oznaki świadczące, 
1 że Zachód zaczyna zfini« 
1 niać swój stosunek wo- 
1 bec problemów polity­
k i  Wschód — Zachód.

U T H A N T  S T W IE R D Z IŁ  
N A S TĘ P N IE , że pow stan ie 
now ych państw  i  u tw o rze  
n ie  się g ru py  k ra jó w  neu­
tra ln y c h  w p łyn ę ło  doda t­
n io  na s to sun k i Wschód — 
Zachód, co w y ra z iło  się 

1 szczególn ie w  roko w a n ia ch  
ro zb ro jen io w ych .

N aw iązu jąc  do sp raw y 
ł k ryzysu  kubańsk iego U 
) T h a n t p o w ied z ia ł:

..P A TR ZĄ C  W  PRZYSZ­
ŁOŚĆ. w yrażam  nadz ie ję, 
iż duch kom p ro m isu ; ja k i 
cechow ał dyskus ję  m iędzy 
U SA I ZSRR w sp ra w ie  
K u b y , może pom óc w  roz 
w ią za n iu  In nych  w ażnych 
pro b lem ó w , ta k ic h  j  'k  roz 
b ro je n ie  i zakaz p ró b  ją ­
d ro w ych . is tn ie je  w ie le  
inn ych  spra w  — np  p ro ­
b lem  b e r liń s k i — co do 
k tó ry c h  zaw arc ie  porozu­
m ie n ia  w  op ą rc iu  o kom ­
pro m is  i w zajem ne ustęp­
stw a m oże stać się naka­
zem c h w ili d la  obu s tron . 
W e w szys tk ich  ty c h  sy tu a  
c ja ch  O N Z je s t do dyspo­
zy c ji w ie lk ic h  m oca rs tw  1 
w szys tk ich  In nych  cz łon­
ków  o rg an iza c ji, ja k o  in ­
s ty tu c ja  pom ocna w  nsw ią  
zyw an iu  p rzy jazn ych  kon­
ta k tó w  i p rzeprow adzen iu  
n ie o fic ja ln y c h  dysku s ji, 
n ie  zaś ty lk o  ja k o  m ie j­
sce p u b lic zn e j de ba ty ” .

„Straszni mieszczanie" na ławie oskarżonych

„Rififi“ w Woiowie
(KORESPONDENCJA WŁASNA)

TEGO JESZCZE NIE BYŁO! Sprawa, która 
w trybie doraźnym rozpoczyna się jutro przed 
Sądem Wojewódzkim we Wrocławiu jest na 
pewno pierwszą tego rodzaju sprawą w po­
wojennej historii naszego sądownictwa. Akt 
oskarżenia czyta się jak kryminalną powieść — 
toż to gotowy materiał na scenariusz filmowy!
I  to bynajmniej nie tylko sensacyjny — rzecz n^° s k a rb n ik  oddz ia łu  N BP 
ma bowiem szeroki podtekst społeczny, bardziej 
może interesujący niż wątek kryminalny.

W Zakopanem 
minus 16 st. C

Z A K O P A N E  PA P. W 
d n iu  dzis ie jszym  sanotow a 
no o  godzin ie 7 rano w Za 
kopanem  te m p e ra tu rę  m i­
nus 16 s to pn i

JEST W TYM WSZY­
STKIM trochę z drama­
tu i trochę z groteski. 8|W0- 
Posłuchajcie. m i k o ł a j  k r z j c c z k o w

szta tu  ś lusarsko-m echanice 
nego, n ie  karany.

W IK T O R  K O TO W IC Z  — 
la t  47, żon a ty , o jc ie c  t r o j ­
ga dz iec i, w ykszta łce n i«  
podstaw ow e, w łaśc ic ie l p ry  
w a tn e j ta ksów k i w  W o ło ­
w ie , n ie  ka ra ny ,

R U D O LF D R E W N IA K  — 
la t  35, żon a ty , o jc ie c  o- 
śm io rga dzieci, w y ksz ta ł-  

podstaw ow e, os tą i-

W o ło w ie ,-n ie  ka ra n y .
A L F R E D  FLO R IA N O - 

W IC Z  — b ra t „sze fa ” , la t 
27, k a w a iir  z podstaw o­
w ym  w yksz ta łce n ie m , ra ­
d io m e cha n ik , d w u k ro tn ie , 
ka ra n y  za k ra d ż ie i i  oszu

M IEJSCE A K C J I : W o­
s k i  — la t 25, żonaty, 
dw o je  dzieci, w yksz ta łce ­

ni k las. m agazyn ie r "i
lów  _  m iasteczko po w ia - « ^ ¿ “tr z V m o v d e c ^ 'd iu ’ - ro t

c iu  „s tra szn ych  m ieszczan” C ZTER EJ PIER W S I 
in jc H to rz y  a k c ji — je j

s i“ “ , " , » 5 ę f t j a f c
je s t p rzeprow adzone w ed- *  •  *  *
łu g  na jlep szych  w zorów  
„ R i f i f i ” : p lan a k c ji,  sta­
ra n n ie  przygotow ane na­
rzędzia , rę ka w iczk i, cuch-

W SZYSC Y, oprócz ko n - 
u lta n ta , w d a r li się nocą 

rzęuzia , rę itaw iczK i, cuch- b u d y n k u  ^ o d d z i i łu ^ N B P  w
Zq d k r  v c U  * *  1 aV s Ć S o r y f o l t n

W w  K m  « r / w  P is to le tam i s trażn ika  i po
c b ^ y  w  a k c j i  w  Z  do ko n a n iu  w y ło m u  w  s tro ­
po w an y s tra ż n ik  J e s t !  p ie  Piw n ic z -y m . z n a jd u ją -
B S ?  „ "w S S , S R j T t e s
rozs trzygn ię ta  przez he r- p an Cem a 
szra groźbą p is to le tu . Jest o n  te ł .«w
i f in a ł:  w pa dką spow odo- e ®S 
w ana m. in . n i
ścią żony hers:___ ..
za m in im a ln ą  cząstkę 
bow anych p ien iędzy ehce 
kup ić ... na rzu tę  na tapczan

iK S S te i i! " *  1 »•’ ■■coc • . , w szystk ie  p y ta n ia  odpow ie
A K IM  SA „s tra szn i m ie  dzą sami sk ład a la c  \vv1aś- 

izczanłe” ? O to ich  perso- n ie n ia  przed sądem. P fz y -
,o i.o . h ------ - ‘ — - y -  znam Sie. że .z n ie c ie rp ii-

k tó ra , ru n k i życ iow a -  wszyscy, 
\  oprócz m oże D re w n iaka , 

b y l i  n ieźle, cz te re j -p !e rw - 
na w e t bardzo dobrz

B. JACHIMOWirZ

szczanie 
n a ila : herszt
s ła w  F LO R IA N O W IC Z , la t w ością czekam  na te od- 
38. żonaty, o jc ie c  dw o jga  pow iedz!. • 
dzieci, w yksz ta łce n ie  7 k ias  
szko ły  podstaw ow e j, w łaś­
c ic ie l w arszta tu  r a d o f ie k -  
tro .-ins ta lacy jnego, n ie  ka ­
ran y

JO ZEF S O JKA -  la t  34, 
żon a ty , czw oro dzieci, w y ­
kszta łcenie « klas, w łaśc i­
c ie l w a rszta tu  rym a rs k ie ­
go, n ie  ka ra ny .

J A N  J E Z IE R S K I — la t 
49, żonaty , o jc ie c  czworga 
dz iec i, w yksz ta łce n ie  pod­
s taw ow e, w ła śc ic ie l w a r-

Pogoda na dziś
Zachm urzen ie m ale, o k r *  

sam i w iększe. Tem p ■ od 
—2 do —4 'st. W ia try ' sła« 
be z k ie ru n k ó w  po łud n i» - 
wycfiL

I 4
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m
Nasze „hobby"

PLA-
K I E T -
K l

Z ROŻNYCH sporto­
wych i  turystycznych 
imprez-rajdów, wyści­
gów, złazów, przywieźć 
można przyjemne pa­
m iątki w postaci plakie 
tek i proporczyków.

Zbieranie i kompleto­
wanie plakietek — to 
przyjemne i interesujące 
„hobby” . Włączamy je 
więc dzisiaj do pokaźne 
go już kącika „Kuriero­
wych hobby”  wraz z p. 
Waldemarem STEFAŃ­
SKIM, do którego zapro 
siliśmy się z naszym fo­
toreporterem na domo­
wą wystawę licznego 
zbioru plakietek. A jest 
co oglądać!

Plakietki z „Dni Mo­
rza” , Zlotu w Gryficach 
i 'z  masy innych imprez 
organizowanych przez 
TPPR, WKZZ, LPŻ. 
■Wszystkie wykonane z 
jedwabiu, estetycznie 
opakowane w celofan.

Najpocześniejsze miej 
sce w kolekcji p. Walde 
mara zajmują plakietki 
z rajdów motorowych i 
samochodowych, jako że 
p. Stefański jest zna­
nym działaczem sportu 
i  turystyki motocyklo­
wej, a zwłaszcza samo­
chodowej. V/ szczeciń­
skim Automobilklubie 
pełni funkcję prezesa 
sportowego.

— Czy brał pan-udział 
we wszystkich Im pre­
zach, z których pocho­
dzą plakietki?

— W większości tak, 
choć oczywiście nie na 
wszystkich udaje się; 
być. Wtedy w uzupełnię ; 
niu zbioru pomagają ko 
ledzy.

N ie  będzie
chleba bez mąki

ani budownictwa
bez żwiru

OD budowlanych oczekujemy nie tylko ter­
minowej realizacji planów, ale również obni­
żenia kosztów produkcji. Jedno i drugie jest 
niemożliwe bez zapewnienia przedsiębiorstwom 
potrzebnych materiałów. A te braki, niestety, 
są zjawiskiem codzienn ym. Ostatnio w na­
szym województwie najdotkliw iej dał się we 
znaki niedobór żwiru, który jest podstawo­
wym surowcem w budownictwie.

Szczecińskie n ie  je s t da nych W ydz ia łu  B u dów  
sam ow ystarcza lne  w  te j n ic tw a  P W B N , następu- 
dz iedz in ie  P o trzeb y  i jąco : 
m ie jscow a p ro d u kc ja  Ilo śc i podano w  tys ią - 
p rze dsta w ia ją  * lę  w ed ług  cach to n .

OGLĄDANIE pla­
kietek i  wspominanie 
wspólnie zorganizowa 
nych imprez — to 
największa „frajda” .

Tekst KG.

Foto WANDA CIEŚLAK

OTO kolekcja w 
całej okazałości. Bra­
kuje chyba tylko pla 
kietki■- „Kuriera” .*

zakład w Pilichowie. 
Przedsiębiorstwa podle­
głe SZE otrzymały z 
tej żwirowni w ciągu 3 
kwartałów br. 9 tys. ton 
żwiru —■ zamiast zapla­
nowanych 49 tys. ton.

Ż w iro w n ia  w  P ilic h o ­
w ie  na leży do K o sza liń ­
sk ich  Z ak ła dó w  K r u ­
szyw  M in e ra ln y c h . N ie ­
s te ty . zak ład  od 2 la t  
je s t n ie us ta nn ie  w  faz ie  
roz ruch u . . J eś li na w e t 
p ro d u k c ja  ruszy  p ia no  
w o , zasoby surowca w y ­
sta rczą ty lk o  do końca 
b ieżące j „ p ię c io la tk i” .

Z jednoczen ie" B u d o w n i­
c tw a  zdane je s t na w łas 
ne  s iły . D y re k c ji n ie  
b ra k  pom ysłow ośc i. W  
p rzysz łym  ro k u  SZB 
p rzys tą p i do w y ko n a n ia  
s o r to w n ik ó w  oczyszczają 
cych  tz w . pospó łkę (k tó ­
r e j n ie  b ra k  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie ) na ż w ir. 
L o k a liz a c ja  p rze w id z ia na 
je s t na T a m ie  Pom orzań 
s k ie j. P ow odzen ie  zam ie­
rzen ia  zależy od tego, 
czy w ładze m ie js k ie  zgo­
dzą się, b y  od pa dy  z sor 
to w a n ia  kruszyw a  w y le ­
w ać na od rzańsk ie  łą k i.  
W  p rze c iw n ym  w yp a d ku  
trzeba będzie zbudow ać 
osa dn ik i na od pa dy, co 
p rzysporzy kosztów  i 
zw iększy pracoch łonność 
eksp lo a ta c ji — a w  su­
m ie  n ie  o p ła c i się.

Wyjście proponowane 
przez SZB nie rozwiąże 
całkowicie kłopotów ze 
żwirem. Geolodzy będą 
więc nadal szukać w wo 
jewództwie pokładów 
surowca. Według dotych 
czasowego roz.eznania 
pełne zaspokojenie w 
oparciu o miejscowe za 
soby surowca powinno 
nastąpić nie wcześniej 
jak w r. 1967. A i to 
stoi pod znakiem zapyta 
nia. >

K ruszyw o , nada jące ślę 
do ' p rzem ysłow ego w yd o ­
byc ia , zn a jd u je  s ię  w  
B ie lin k u  i  Pełczycach. 
E ksp loa tac ję  prow adzą 
ta m  W Z P T M B  1 SPBP. 
N ie s te ty  w yd o b yc ie  je s t 
zn ikom e. Do roz ru ch u  
zak ła dó w  „p e łn ą  pa rą ”  
p o trze b n y  je s t od po w ied

(Dokończenie na str. 4)

GDYBY się miało jesz 
cze takie zdolności orga 
nizacyjne. jak... niektó­
rzy reporterzy, zbiór był 
by znacznie większy.

— Życzymy więc pa­
nu „dziesięciotysięczni- 
ka”  i... wydania specjał 
nej plakietki z tej oka­
zji. Może wtedy łatwiej 
się nam uda „wykombi 
nować”  choć jedną.

•  ZB-123 -  gigant europejski
#  ŻB-45 -  zmodernizowany

N A JW IĘ K S Z Y  w  E u ro p ie  żu ra w  b u d o w la n y  zw a­
n y  ZB-120 na ro d z ił się w  Szczec ińsk ie j F ab ryce M a­
szyn B u d o w la n ych . P ro to typ o w e  egzem plarze w zbu­
d z i ły  duże zain teresow an ie . O becn ie k i lk a  żu ra w i 
zn a jd u je  się W o s ta tn ie j faz ie  m on tażu . D yre lcc ja  
S FM B  przeznacza p ie rw szą serię d la  o d b io rcó w  k ra ­
jo w ych . Przed rozpoczęciem  s e ry jn e j p ro d u k c ji fa b ry ­
ka p ra g n ie  d o k ład n ie  poznać w a lo ry  dźw ig u w  t r a k  
cie eksp lo a ta c ji. W  p rzysz łym  ro k u  p rze w id z ia na 
je s t p ro d u k c ja  da lszych 10 d ź w ig ó w  ZB-120.

W  S FM B t r w a ją  ró w n ie ż  prace nad zm od ern i­
zow an iem  popu la rne go  ż u ra w ia  2B-45. D z ię k i prze­
ksz ta łce n iu  m aszyny zw ię kszy  się udźw ig  na poz io­
m ym  w ys ię g n ik u  p rz y  jednoczesnym  ob n iże n iu  w a­
g i żu ra w ia  o 1 tonę. (B)

JAK widać, musimy 
głównie liczyć na „im ­
port” . Gorzkie doświad 
czenia uczą, że albo do­
stawcy nie dotrzymują 
terminów, albo brak 
środków transportu. 
Z tych też powodów 
w październiku br. 
przedsiębiorstwa Szcze­
cińskiego Zjednoczenia 
Budownictwa zamiast 
zaplanowanych 10 tys. 
ton żwiru otrzymały za 
ledwie 1 200 ton. Braki 
żwiru pogłębia nie wy­
konywanie planów przez 
największy miejscowy

N a  te m a t dn ia
NIE lubimy pisać listów... Jednak w 

pierwszym półroczu br. napisaliśmy sa- 
myeh poleconyeh prawie 40 milionów 
(o 3 min więcej, niż w tym samym czasie 
ub. r.). Telegramów nadaliśmy 8 min, 
paczek wysłaliśmy prawie 11 min. Pocz­
ta miała — i ma pełne ręce roboty.

Nie lubimy jeździć koleją. Mimo to od 
stycznia do września br. podróżowaliśmy 
aż 528,5 min razy (przeciętnie każdy Po­
lak 17,5 raza, a w stosunku do ośmiu 
miesięcy ub. r. więcej o 2,9 proc.). Zasłu­
żone ciuchcie, zwane urzędowo kolejka­
mi wąskotorowymi, mają w tym nie­
mały udział: 18,3 min pasażerów. Nie­
prędko zgaśnie w narodzie dowcip o pa­
ni kondubtorowej wąskotorowej!

NIE lubimy — och, jak nie lubimy! — 
jadać w stołówkach i zakładach gastrono­
micznych. Jednak jeść tam musimy i to 
często. W trzech kwartałach br. „prze­
jedliśmy” 12,5 miliarda zł, o m iliard wię­
cej niż w tym samym czasie przed ro­
kiem.

Najbardziej ze wszystkiego nie lubimy 
jeździć miejskimi środkami lokomocji. 
Mimo to najeździliśmy się przez pół roku 
br. 2,1 miliarda razy (o 120 milionów 
razy więcej, niż przed rokiem).

NA straży naszego zdrowia w miesią­
cach styczeń — czerwiec br. stało 31,6

tys. lekarzy ora* prawie 10 tys. denty­
stów (w stosunku do ub. r. przybyło 3,6 
tys. lekarzy i 379 dentystów). W razie po 
trzeby, mogliśmy udać się na leczenie do 
któregoś z 668 szpitali (przed rokiem do 
655) i zająć któreś z 171,4 tys. łóżek (rok 
temu — 166,5 tys.).

Postępów w nauczaniu nas*yeh kocha­
nych dzieci (niczego sobie gromadka:

POLAK
STATY­

STYCZNY
4 994",t  tys. w szkołach podstawowych,

298.4 tys. w liceach, 674 tys. w szkołach 
zawodowych dla nie pracujących oraz
172.4 tys. studentów) strzegło ogółem pra­
wic 220 tys. nauczycieli i  pracowników 
nauki w 34170 szkołach 1 uczelniach 
Od ubiegłego roku szkolnego przybył.
1 374 szkoły; najwięcej zawodowych — 
1179.

oprać, (if)

L a leczk i c ó re c zk i

— JAKOŚ od pewnego czasu ma nie­
spokojne sny... (Rys. E. MESSER)

Nowy agregat p A p lC D U l 
Szczecińskiej * n i iL i i l l i

K IE R O W N IC T W O  i załoga Szczecińskich Z ak ładów  
C elu lozow o -  P a p ie rn iczych  m a ją  do spe łn ie n ia  za­
danie duże j w ag i. B iedzą się w spó ln ie  nad uko ń ­
czen iem  m on tażu IV  m aszyny pa p ie rn icze j. D o tych ­
czas zak ła dy  p ra co w a ły  na sprzęcie n ie m ie ck im  i f iń ­
sk im . N o w v  ag regat zbu dow any je s t ca łko w ic ie  
przez F a b rykę  M aszyn P a p ie rn iczych  w  C iep licach. 
W artość te j m aszyny w yno s i ok . 100 m ilio n ó w  z ło­
ty c h . •

P ra co w n icy  pa p ie rn i pragną p rzyśp ieszyć m on taż  
i  ukończyć  go przed p la no w an ym  te rm in e m . Rozruch 
m aszyny nastąpi p ra w d o p o d o b n ie  z po czą tk ie m  p rz y ­
szłego ro k u . W yda jn ość  now ego zespołu p ro d u k ­
cy jne go  w yn ie s ie  V> to n  p a p ie ru  na dobę, (B)

G Z Y IA 1Ą C

NAUKA —

TO NOWOCZESNA STRATEGIA

NIE jest na pewno przypadkiem, 
te sprawom nauki prasa kultural­
no-społeczna _ poświęca tak wiele 
miejsca. Według określenia prof. 
MAŁECKIEGO „zaczyna się w 
naszych czasach epoka, kiedy 
optymalną strategią zabezpieczają 
cą dobrobyt społeczeństw ’ staje 
się wysoki poziom nauki i  badań 
naukowych” . Żeby sprostać tej 
nowoczesnej strategii — trzeba 
myśleć perspektywicznie. Do r. 
1980 będziemy mieli na wyższych 
uczelniach trzykrotnie więcej niż 
dziś studentów — i  potrzebujemy 
odpowiednio zwiększonej liczby 
wykładowców. Musimy rozwinąć 
instytuty naukowe, związać je z 
produkcją. Zadania są więti 
ogromne — piętrzą się też trud­
ności w ich wykonaniu. Ale wy­
konać je trzeba.

Z w ra ca m y  uw agę na  c ie ka w o  
m a te ria ły , pośw ięcone ty m  sprae 
w  om  w  o s ta tn ich  num erach  
^.PR ZEG LĄD U  KU LTU R A LN E G O '«  
i  „P O L IT Y K I” . ;,p rzeg lą d  K u ltu »  
ra łn y ”  d ru k u je  — o b o k  u jm u ją ce ­
go p ro b le m  syn te ty c z n ie  a r ty k u łu  
B . G otow sfciego — stenogram  w ie j 
k le j d y s k u s ji pom iędzy n a uko w ca  
m i, z udzia łem  prezesa P A N  T« 
K o ta rb iń sk ie g o  i  m in is tra  szkol» 
n ic tw a  wyższego H . G d ań sk ie go * 
„ P o l i ty k a ”  w  a r ty k u le  p t. „D z ie­
sięć p rzyka za ń ”  — d ru k u je  fr a ­
gm e n ty  n ie m n ie j in te re su ją ce j dy­
s k u s ji na  te m a t g ło śnych  ju ż  „F e u  
da łó w  i  W asa li”  (s tosu nku pro fe» 

so ró w  do  m ło d ych  na uko w ców ).
W a rto  te ż  zacytow ać — za „P rz e  

g lądem  K u ltu ra ln y m ”  głos w y b it­
nego uczonego ro sy jsk ie g o  p ro f, 
S tru m ilin a :

1) ro zw ó j n a u k i w  Z w ią zku  Ra­
d z ie c k im  sp ra w ił, że p rze c ię tn a  
życ ia  lud zk ieg o  w zro s ła  ta m  z 32 
la t  w  ca rsk ie j R o s ji do  64 obecn ie;

2) ob liczono, że g d yb y  nag le  
w sz y s tk ie  s ta no w iska  p ra cy , w y ­
m agające w yso k ich  k w a li f ik a c j i  
n a u ko w ych , obsadzono lu d źm i bez 
w yższego w yksz ta łce n ia  — w artość 
g lo b a ln e j p ro d u k c ji w  ZSRR spiUI 
ła b y  do 23 pro c . w a rto śc i a k tu a l­
ne j.

O to  a rg u m e n ty  d la  tych,- k tó rz y  
jeszcze uw ażają* te  system  edu­
k a c j i  n a rod ow e j rep re zen tu j«  
„d z ie d z in ę  n ie p ro d u k c y jn ą ” ..,

PREMIOWANIE

MARNOTRAWSTWA

ZWRACAMY też uwagę na ar-, 
tykuł W. Szyndler-Głowackiego 
io „ Polityce”  pt. „Fatalny antybo-  
dziec”. Autor za główną przyczy­
nę marnotrawstwa w naszej go­
spodarce narodowej uważa błędy 
w planowaniu:

„Przedsiębiorstwa i  ich załogi 
muszą się troszczyć nie tyle o ra­
cjonalną gospodarkę, co o uzyska 
nie jak najwyższej produkcji glq 
balnej.

A ten cel można osiągnąć sto­
sunkowo najłatwiej właśnie przea 
zużywanie możliwie jak najwięk 
szej ilości materiałów i to mate­
riałów jak najdroższych” .

A więc marnotrawstwo jest prą 
miowane!

OBOWIĄZKI I  ZADANIA 
PISARZA '

W  zw iązku  z  nadchodzącym  zja< 
dem  p isa rzy  po lsk ich  szereg a u ta  
ró w  na  tam ach „N o w e j K u l tu r y ’» 
u s iłu je  odpow iedz ieć na w ie le  d r«  
czących wspó łczesną l ite ra tu rę  py  
ta ń : czy Z w ią zek  L ite ra tó w  w y k ą  
żu je  os ta tn io  dosta teczną pręż­
ność, ja k a  je s t — a ja k a  p o w in *  
na  b yć  — ro la  ś ro d o w isk  p ro w in ­
c jo n a ln y c h , ja k ie  są spo łeczna 
o b o w ią zk i l ite ra ta ?  Z w ra cam y tek 
uw agę na fe lie to n  P u tram en ta  w  
s.Przegla.dzie K u ltu ra ln y m ” , w  k td  
ry m  a u to r  w yśm ie w a  pu s ty  fra ­
zes w  naszym  p iś m ie n n ic tw ie  •  
ż y c iu  p u b lic z n y m  —  frazes, k tó ra  
je s t b ra c iszk ie m  kłam stwa"-’.

„JEDEN DZIEti

IWANA DENISOWICZAn

GDY mowa o literaturze,
wspomnijmy o powieści Aleksan­
dra Solżenicyna pt. „Jeden dzieiI  
Iwana Denisowicza” , która ukaza­
ła się ostatnio w miesięczniku 
„NOWY MIR” i  uznana została 
za ważne wydarzenie literackie i 
polityczne. Autor powieści — 
obecnie nauczyciel szkoły średniej 
— zaczerpnął tematykę z włas­
nych przeżyć, mianowicie z po­
bytu w obozie karnym na półno 
cy ZSRR w r. 1951. „Polityka”1 
rozpoczęła właśnie druk polskiego 
przekładu tej niewątpliwie b. 
interesującej powieści. (j)

h
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W  P G R  Ł ag iew n ik i

CENNE WYKOPALISKO MONET
Z  XIII I XIV l
W PIERWSZYCH 

'dniach lipca br. przy ko 
paniu fundamentów pod 
budynek mieszkalny 
pracowników leśnych w 
Łagiewnikach, pow. Ło 
bez, natrafiono na 
»karb monet srebrnych.

W C ZO R A J nad ranem  w  
m ie szkan iu  A le ksan dra  M . 
w  P o lica ch  w y b u c h ł po­
żar, k tó ry  s tra w ił  część 
m ieszkan ia . Podczas a k c j i  
ra to w n icze j zna lez iono w 
łó ż k u  zwlOKł m ężczyzny — 
ja k  się okaza ło  — 30-let 
n iego Jana M . — kuzyna 
gospodarza. M il ic ja  p rzy ­
puszcza, że Wszedł on pod 
czas n ieobecności lo ka to ­
ró w  do m ieszkan ia  i  po­
ło ż y ! się spać z zapa lonym  
papierosem , k tó ry  spow o- 
w a ł pożar. Ś le dz tw o  w  to  
k u .

SAM O BÓ JSTW O  przez 
pow ieszenie p o p e łn ił węzo 
ra j 31-letn i W ła dys ła w  K . 
zam. p rzy  u l. W ie lko p o l­
s k ie j.

M IK O Ł A J  G O D Z IN A , k le  
row ca  fu rg o n e tk i Z U K  
(N r M A  2760) został pod­
czas ja zd y  za trzym an y  
przez m il ic ję  pod zarzu­
tem  prow adzen ia  po jazdu 
po  p ija n e m u . Z tego sa­
mego pow odu p rze w ie z io ­
no  do izby  w y trze źw ie ń  
R yszarda D R O PA z K o ło ­
w a  (pow . G ry fin o ), k tó ry  
p ro w a d z ił w  s ta n ie  n ie ­
trzeźw ym  m o to cyk l.

. . . .  . . . . . . .  • u s iło w a ł wys,kó-
ezyć IS~letri’i  W ies ław  A. 
C hłop iec dosta ł się pod 
jff fc f ję ż d tś ją ty  ‘ sam ochód,' 
dozna jąc w s trząśn ien ia  
m ózgu i  o g ó ln ych  obrażeń.

(ap)

Mniej więcej na głę­
bokości 20 cm pod zie­
mią znajdowało się na­
czynie gliniane zawiera 
jące monety miast po­
morskich (Szczecin, Ko 
łobrzeg, Kamień, Star­
gard, Pyrzyce i Wolin) 
z końca X I II  i połowy 
IV  wieku. Według re­
lacji pana Mariana GO 
RĄCEGO, bezpośrednie 
go znalazcy skarbu, wy 
sokość naczynia wynosi 
ła około 30 cm, średni­
ca w najszerszym m iej­
scu około 25 cm. Naczy 
nie było zupełnie gład­
kie, pozbawione jakiego 
kolwiek ornamentu. Mo 
nety w dolnej części na 
czynią umieszczono lu­
zem. Od połowy poukła 
dano w lnianych szmat 
kach, powiązanych w 
węzełki.

M ie jsce  zna lez ie n ia  ska r­
bu  zn a jd u je  sic na p ię k ­
n y m  w zn ie s ie n iu  otoczo­
n y m  lasem  i zabudow ania 
m i PGR Ł A G IE W N IK I. W 
śred n iow ieczu  obszar ten 
b y ł na ogół rzad ko  zalud­
n io ny . C zy ją  w łasność s ta ­
n o w ił skarb , tru d n o  w  te j 
c h w il i  z  ca łą pewnością 
pow iedzieć. W  każd ym  r a ­
zie jeg o w łaśc ic ie l b y ł ba r 
dzo bo g a tym  cz łow iek ie m  
i u k r y ł  s w ó j m a ją te k  na 
s k u te k  grożącego niebez­
pieczeństw a. M e  b y ło  m u 
je d n a k  d a nym  pndją i 

»en '

NIESTETY, ten pięk­
ny skarb o wadze 5 — 
6 kg — pierwszy tej 
wielkości znaleziony na 
Pomorzu Zachodnim — 
został zniszczony pra­
wie całkowicie. Wydo­
byty łopatą razem z 
fragmentami naczynia, 
został ułożony na des­
ce, z której część ząbra 
ll^ Tobotnicy, '-sądząc, że 
monety są złote, a resz 
tę powracające ze szko 
ły  dzieci. N ikt z miejsco 
wych osób nie docenił 
wartości znaleziska. Naj

lepszy dowód, że jesz­
cze w kilka tygodni póź 
niej przedstawiciel Mu­
zeum Pomorza Zachod­
niego w Szczecinie, zna 
lazł jedną monetkę na 
uklepanym placu przy 
karuzeli, stałym m iej­
scu zabaw dzieci.

D op ie ro , g d y  w iadom ość 
o o d k ry c iu  d o ta rła  do p. 
inż . K a z im ie rza  W ołow skie  
go, d y re k to ra  O środka Re 
m on tow o -B ud ow lan eg o  La ­
sów  P a ństw o w ych w  G ole­
n io w ie , po d ję to  ś ro d k i za­
bezpieczające. W w y n ik u  
a k c j i  inż . W ołow skiego l i ­
da ło  się zebrać na m ic j-  
cu od ro b o tn ik ó w  oko ło  
dwa tys iące  m on et oraz 
k i lk a  fra g m e n tó w  na czy­
n ia . U ra to w a ne  m o n e ty  
s ta no w ią  za le dw ie  m a ły  
p ro cen t całości ska rb u . 
N ie m n ie j pos iada ją  po­
w ażne znaczenie d ia  da l­
szych badań nad ro zw o ­
je m  m e n n ic tw a  zachodnio­
pom orskiego.

WARTO jeszcze do­
dać, że znajdywane w 
różnych okolicznościacn 
monety najczęściej nie 
stanowią większej war 
tości materialnej. Nato­
miast prawie zawsze są 
cennym zabytkiem i o- 
biektem do dalszych ba 
dań naukowych.

R. BUCZEK

K łu ł) T iR  na pełnych obrotach

Kolejarze krzewią 
wiedzą techniczną
K O LE JO W Y  K lu b  Tech­

n ik i  i R a c jo n a liza c ji w  
Szczecinie ( is tn ie je  od 1934 
r .)  może się poszczycić du  
żym i os iągn ięc iam i — u- 
w ie ń czo n ym i zdobyciem  
IV  m ie jsca  w e w spółza­
w o d n ic tw ie . o n a ja k ty w ­
n ie jszy  K lu b  T iR  w  w o je­
w ód z tw ie  szczecińskim . 
K lu b  w  sw ym  lo ka lu  przy  
u l. O w ocow ej 1S (v is  a v is  
gm achu D O KP ) dysponu je  
pe łn ym  wyposażeniem  w  
postaci a p a ra tu  p ro je k c y j­
nego, rad ia , m agne to fonu, 
te le w izo ra , p rzy rząd ów  
k re ś la rsk ich  i  k o m p le tu  
p ię kn ych  m e b li k lu b o ­
w ych . Zw ię kszy ła  się też 
ilość  cz łon ków  zc 193 do 
535 (w  U  k w . b r.)  w  ty m  
86 in ż y n ie ró w  1 te ch n i­
ków . W c iągu 8 m ies ięcy 
w p ły n ę ło  do n iego 27 p ro  
je k tó w  ra c jo n a liza to rsk ich , 
k tó ry c h  zastosowanie przy  
n ios ło n rsze j gospodarce 
oszczędności rzędu 1 383 000 
z ł Z o rgan izow ano i w y ­
głoszono 13 od czy tó w , w y ­
św ie tlo n o  235 f i lm ó w  tech­
n iczn ych  i po pu la rno -nau ­
k o w ych . F iim y  o b e jrza ło  
5128 w idzó w . Zo rga n izo ­
w ano 4 k u rsy , na k tó ry c h  
zostało przeszko lonych 38S 
osób, zorgan izow ano 5 w y  
staw, w  ty m  4 w ys ta w y  
K s ią żk i T ech n iczn e j oraz 
5 w yc iecze k te chn iczn ych 
d la  162 cz łon ków  K lu b u . 
Ogłoszono 2 ko n k u rs y  ra ­
c jon a liza to rsk ie . K lu b  po­
siada w łasną b ib lio te k ę  
techn iczną o raz prenum e­
ru je  przeszło 30 czasopism 
te chn iczn ych .

Budownictwo
(Dokończenie ze str. 3)

n i sprzę t. N iezbędne In ­
w e s tyc je  w yn iosą d la  
każde j ż w iro w n i ok. 10 
m in  z ł. Obecnie n ie  bar­
dzo m ożna na w e t p lano­
w ać  in w e s ty c ji,  bo te» 
n y  po k ła d ó w  kruszyw a 
należą do M in is te rs tw a  
Le śn ic tw a , k tó re  n ie  
kw a p i się z przekaza­
n ie m  ich  w  całości.

PRZYSZŁA „pięciolat 
ka” » nie zapowiada się 
więc optymistycznie. 
Szczecińskie Zjednocze­
nie Budownictwa nie 
rozwiąże trudności we 
własnym zakresie. Liczy

zatem na pomoc władz 
wojewódzkich.

Od zaraz nieodzowne 
jest uzgodnienie z kole­
ją dostawy zamówio­
nych wagonów i zobo­
wiązanie Ogólnobranżo- 
wej Komisji Porozumie­
wawczej Terenowego 
Przemysłu Kruszyw Na 
turalnych do zagwaran­
towania Szczecinowi 
pełnej realizacji dostaw 
żwiru przez zakłady 
spoza naszego woje wód z 
twa.
‘ ?NA przyszłość pilną 
sprawą jest przekazanie 
terenów przez Minister­
stwo Leśnictwa.

K. BIELAWSKA

P ie rw s z y
w  P o ls c e

Komitet
Uczelniany
SD
powstał
przy PAM

WCZORAJ odbyła 
się w Szczecinie I 
Konferencja Uczelnia 
na Stronnictwa De­
mokratycznego przy 
Pomorskiej Akademii 
Medycznej. Jej waż­
kość podkreślił liczny 
udział w obradach 

. czołowych działaczy 
SD w województwie 
z posłami: prof. ST. 
ZAJĄCZKIEM i 
ZDZ. SIEDLEW- 
SKIM na czele.

W KONFERENCJI 
uczestniczyli również 

•przedstawiciele PZPR, 
ZMS, ZSP, bratnich 
kół SD z Innych 
szczecińskich uczelni 
I z Uniwersytetu im. 
M. Curie-Sklodow- 
skiej w Lublinie.

O bradom  p rze w o dn iczy ł 
m g r R Y B IC K I, a d r  A. 
S Z L A R P  w y g ło s ił re fe ra t 
p o lity czn o  -  o rg a n iza cy jn y . 
M ów ca po św ięc ił w ie le  
m ie jsca  spraw om  ro zw o ju  
ucze ln i, p ro b lem o m  pracy 
dyd ak tyczn o  -  w ych o w a w ­
czej i o p ie k i soc ja lne j 
nad s tu d e n ta m i. R efe ra t 
zaw ie ra ł ko n k re tn e  pro po ­
zyc je  w spó łp racy  z podsta 
w ow ą org an iza c ją  PZPR  i 
w ład zam i ucze ln i.

W  w y n ik u  K o n fe re n c ji 
p rz y  P o m o rsk ie j A ka d e m ii 
M edyczne j po w sta ł p ie rw ­
szy w  Polsce K o ip lte t  U - 
cze ln tan y S tro n n ic tw a  De­
m okra tyczn eg o.

( jt k )

: T EATRY
t e a t r y  — n ieczynne.

KOSM OS — „O w czy  pęd’! g. 
9. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
fra n c . — od la t  16 — pano­
ram . (po n ied z ia łek  i  w to re k ). 
D E L F IN  — „R o m eo 1 J u lia ’*- 
g. 12.15, 15, 17.45, 20.30 — W ł.* 
ang. — od la t  16 (po n ied z ia łek  
1 w to re k ).
B A Ł T Y K  - -  „F u trz a n y  gang”  
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.39
— ang. — od la t  12 (ponie­
d z ia łe k  ł  w to re k ).
P O L O N IA  — „R io  B ra v o ”  g. 
U , 14, 17, 20 — U S A  — od 
la t  12 (po n ied z ia łek  i w to re k ), 
P IO N IE R  — „ T y g ry s y  na  po­
k ła d z ie ”  g. U , 13, 15 — „W  
k ra m ie  b ia łe j cza p li”  g. 17
— „G o d z in y  n a dz ie i”  g. 18.30, 
20.30 — po i. — od la t  16 (po ­
n ie d z ia łe k  1 w to re k ).
M U Z A  — nieczynne.
PR O M IE Ń  — „K s ią żę  1 ak to - 
reczka ”  g. 16, 18 15, 20.30 — 

-U S A  — od la t  16.
M A R S  — „S p ó źn ie n i przechod 
n ie ”  g. 17 — po i. — od la t  16. 
ECHO (K rzeko w o ) — „ K a r ­
m azyn ow y p ir a t ”  g. 18, 20 — 
USA — od la t  12.
F A L A  — „Ś w ia t się śm ie je ”  
g. 17, 19 — rad ź . — od la t  14. 
Ś W IT  (S ko lw in )  — „P le śń
p u rpu ro w eg o  k w ia tu ”  — 
szw edzki — pa no ram . g.„ 17.30, 
19 30 — od la t  18.
Ż E G L A R Z  (G olęetno) — „G a ­
raż śm ie rc i”  g. 18, 20 ■— ang.
— od la t 18.

• P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne. 
H U T N IK  — n ieczynne, 
B A J K A  •— nieczynne.
1 M A J  — nieczynne. 
M A R Z E N IE  — n ie czynne.

FO T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
P o l. 36 — „ A f r y k a ”  g. 10—21.

13 M U Z  — pl. Ż o łn ie rza  2 — 
T e a tr  P ro p o z y c ji „E u ty d e m ”  
P L A T O N A  — g. 20.

APTEKI
N R  8 — R ooseve lta 58 — te ł.
353-32.
N R  46 — W ie lk a  17 — te ł, 
372-75.

A p te k a  n r  10 (G lin k i) , A p te ­
ka  n r  11 (D ąb ie  Szczecińskie), 
A p te ka  n r  12 (P od juch y).

l a t s iM i
(P ro g ra m  szczeciński)

16.40 — p ro g ram  d n ia , „K r ®  
n ik a  szczecińska” , 16 55 — Cen 
tra ln a  A ka de m ia  ‘ G órn icza ,

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św. W o jc iech a  7.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o-

UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS W SZCZECINIE

URUCHAMIA KURSY KWALIFIKACYJNE 
NA TYTUŁ

robotnika kwalifikowanego 
i mistrza

w  następujących zawodach:
~  Śl u s a r z
— MONTER URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH
— MURARZ, CIEŚLA, STOLARZ, MALARZ 

BUDOWLANY
—• ELEKTROMONTER (sieciowy, przemysłowy)

Koszt kursu 430 ZŁ.
Czas trwania kursu 3,5 MIESIĄCA.

Zapisy i informacje w Dyrekcji UR ZMS ul. Świer­
czewskiego 29, I  piętro, w godz. od 9—13 i  od 15—17. 

__________________________________________ 5726-K

( 0OGŁOSZENIA * 
—  oLrct e

NAUKA
KO RE SPO ND E NC YJN E
le k c jo  ję zykó w  obcych. 
In fo rm a c je : W arszaw a 
1, sk r: 63 .____  5728-K

A N G IE LS K IE G O , n ie ­
m ieckiego, udz ie lam  in  
d y w id ita ln ie  d la  zaw o­
du i szko ły . Śląska 20 
m . sa. 9529-G

R O L N IK A  - O G R O D N I­
K A  przy jm ę  dó sp ó łk i 
za w k ła d  inw e n ta rza  
ruchom ego lu b  go tó w ­
k i .  G ospodarstwo pod 
W arsząwą. M ieszkan ie 
zapew nione. W arszawa, 
Hoża 27 m  1«. M a jew ­
s k a , 5729-K

300 M A T R Y M O N IA L ­
N Y C H  OFERT. in fo r ­
m ac je  o trzym asz  prze­
sy ła ją c  10 z ło tych  zna­
czkam i. W arszawa, E - 
le k to ra ln a  U  „S y re n ­
ka ” . 5593-G

PRACA
O P IE K U N K A  do dziec­
ka po trzebna . A l.  Jedn. 
N a rod ow e j 25/13. Zg ło ­
szenia od  godz. 16

9503-G

P O SZU KU JĘ op ieku n ­
k i do d w u le tn ie g o  dzie 
eka. U l. U n is ła w y  20A/6 
(róg  Felczaka)

MATRYMONIALNE
W D O W A z m ieszka­
n ie m  poszuku je to w a­
rzysza życ ia , od la t 55 
do 60. O fe r ty , B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P ru s k ie /o  > n r  959,

I$EłH»T>4l
KR E D E N S  orzechow y, 
sprzedam. Z ygm un ta  
Starego 5/4.

9656-G

2 P IĘ K N E  sam ochodzi­
k i dziecięce (pedałow e) 
d łu g . 158 cm , sprzedam  
o ka zy jn ie . Bogusława 
10/15. 9532-G

M A S ZY N Ę  do sw e tró w  
..R e ko rd ” , n iem iecką, 
sprzedam  oka zy jn ie .
Łu kas iń sk ieg o  19 od 
godz. 17 9533-G

SAM O CH ÓD  m a rk i 
„M ercedes”  sprzedam . 
U l. Żupańsk legó 15/6 

• 9534-G

D O JN Ą k row ę , sprze­
dam . W yspa G rab ow ­
ska 6, obok nabrzeża ,,E 
w ą ” . 9353-G

TO W AR ZYSTW O
K R Z E W IE N IA

W IE D Z Y
P R A K T Y C Z N E J

o tw ie ra
k u rs y

w  P o licach

sk le p  „R u c h u ” , 
te l.  263

w  Z d ro ja e h , 
te l.  366-27 

(now a szkoła)
5698-K

T E L E W IZ O R  m -k i „D U
re r ”  17 c a li, sprzedam. 
Szczecin, u l. L im a n o w ­
skiego 6/9 od godz. 16.

9536-G

LOKALE
W Y N A JM Ę  m ałżeństw u 
p o kó j z używ a lnośc ią 
k u c h n i, n ie um eb low a- 
ń y . U l. Z d ro jo w a  15a.

9537-G

3 PO KO JE , w szys tk ie  
w yg o d y , w  Starga rdz ie, 
zam ien ię na p o kó j, k u ­
chn ia , now e bu d o w n ic ­
tw o , Szczecin, te l. 
426-41 — C hw o śc iu k .

9538-G

łaz ie nką  i uży i 
eią k iic h n i, I  p ię tro , za 
.m ien ię  na podobne. 
W iadom ość, po po łud­
n iu , Żó łk iew sk ieg o  
18/17 A m 4.

9539-0

śród-

2 p o k o i k i , m ałe,
w spó lną ku c ln n ą  i 
z ienką, żarnie 
lu b  3 poko je  
m ieściu. W ois&a Pol­
sk iego 5/6 le i. 39-720.

9340-C

4 PO KOJE, k o m fo rto ­
we z c e n tra ln ym  ogrze 
w an iem  — śródm ieście , 
zam ienię na 2 m ieszka­
n ia  d w u - lu b  jed no  po«

k o jo w e , łaz ienka , cen­
tra ln e  og rzew ąn ie. W la 
domość, te l. 45-975.

9541-G

S A M O TN Y la t  30 poszu 
k u je  n iek rę pu jące go
p o ko ju  p rz y  k u ltu r a l­
ne j rod z in ie . O fe r ty , 
B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P rusk ie go  8 n r  
958. 9542-G

d w a  m ieszkan ia 2 i 3 
po ko jo w e  z w ygo da m i, 
zam ien im y  na dom ek, 
w illę  5 p o ko jo w ą  lu b  
2-rodz inną, te l. 713-32 
lu b  89-95 po godz. 16.

9543-G

M ŁO D Y  in ż y n ie r  poszu 
k u je  p o k o ju . O fe r ty , 
B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P rusk ie go  8 n r  
»57. 9544-G

K U L T U R A L N A  panna 
poszuku je  p o k o ju  n le - 
um eblow anego z osob­
n y m  w e jśc iem , te l. 
712-75 w ew n . 88, dzw o­
n ić  od godz. 8-15.

9545-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  s tudencką na naz­
w isko  R om an Ś liw iń ­
s k i, w yda ną przez Po­
lite c h n ik ę  Szczecińską.

9546-G

Z G U B IO N O  książeczkę
w o jsko w ą  na nazw isko 
Józef M a c ie je w sk i.

9547-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolną na na zw i­
sko W o jc iech  C zerw iń­
sk i. 9548-G

W D N IU  23. X I . 62 ja ­
dąc na u l. Ś ląską zosta 
w iłe m  w  taksów ce 
książkę żeg larską, w y ­
daną przez SUM  na na 
zw isko  R ob ert Pożusiri- 
sk i. Proszę o zw ro t ns 
u l. M a łopo lską  23.

9549-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  ubezp ieczeniow ą nr 
229921/seria D  na nazw i 
sko W e ron ika  Jusz­
czak- 955 :-G

D M A  S7~ X L ™ b r7  sk ra ­
dz iono dow ód osobisty.
le g itym a c ję  studencką 
PA M , le g ity m a c ję  ZSP. 
bon s to łó w ko w y , na na 
zw isko  I r e n *  L iczm ań - 
•  k * .  9551-G

riSRACOWWICY 1
'— /i/rtziduMrcMtLi
PRACOWNIKA na stanowisko kierowni­
ka ADM — wykształcenie średnie ze 
znajomością zagadnień budowlanych za­
trudni od zaraz Dyrekcja Dzielnicowego 
Zarządu Budynków Mieszkalnych Szcze- 
cin-Pogodno ul. Piotra Skargi 30.

5727-K

MAGAZYNIERÓW ze znajomością gospo 
darki zbożowej zatrudnią od zaraz Re­
jonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” w Szcze 
cinie ul. Niedziałkowskiego 21. Oferty 
należy składać w Referacie Kadr pokój 
9. Warunki płacy w/g Układu Zbiorowe­
go. 5730-K

SZCZECIŃSKA STOCZNIA REMONTO­
WA — Szczecin, ul. Ludowa 13 zatrudni 
od zaraz na bardzo korzystnych warun­
kach płacy wysoko kwalifikowanych to­
karzy. frezerów, wytaezarzy, ślusarzy re­
montu obrabiarek, elektryków konserwa­
torów z I I I  grupą BHP, szypra z dyplo­
mem I  klasy. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr tel. 360-11 wewn. 216 lub 217.

5712-K

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  s tudencką na naz­
w isko  W ła dys ła w  K o­
ło d z ie jsk i, w yda ną  
przez P o lite c h n ik ę
Szczecińską. 9552-G

Z G U B IO N O  dow ód oiO 
b !s tv , \v yd a n v  przez 
K M  MO Szczecin i  
p rzepustkę tym czasow ą 
P a p ie rn i S ko lw in  na' 
nazw isko  Tadeusz P io ­
tro w s k i. 9553-G

Z G U B IO N O  dow ód oso 
h is ty . w yda ny  orzez 
K M  MO Szczecin i 
przepustkę  w ydaną 
przez S zp ita l W o jsko ­
w y  na nazw.!s'<o Ger­
trud a  Bąkow ska.

9554-C |

ZG U B IO N O  dow ód oso I 
b is ty , książeczkę w o j­
skow ą , książeczkę zw ią  I

zkow ą oraz k a rtę  row e 
row ą na nazw isko 
P io tr  Szyszka.

9555-G

jm il
Biuro

ogłoszeń
codziennie od godz. 8—1«. 
w so b o ;y o d  godz. 8—14, 
pl H ołdu P ru  l i ie  o 8, 

I I  p.. pn ij. 35, 
o r  te le fonu 31-444.

18.55 — m agazyn pop. nauk»«, 
w y  „E u re k a ” , 19.30 — dzień* 
n ik  T V , 20 — „D o b ra n o c  dz ie  
c io m ” , 20.10 —  „T e le -e ch o ” , 
20.40 — k in o  k ró tk ic h  f i l ­
mów', 21.15 — te a tr  T V  „ P ie r w  
sza k o n iu g a c ja ” , 22.20 — os ta t 
n ie  w iad om ośc i, 22.25 — p ro -

Łram  na ju t r o ,  m e lod ia  ną 
O BRANO C.

(P ro g ra m  b e r liń s k i)

13.30 — f i lm  „P o d d a n i” , 1* 
— d la  dz ie c i od la t  8 „ U  
p ro f.  F lim m ric h a ” , 18 — u n i*  
w e rs y te t T V , 18.50 — pozdro­
w ie n ia  T V  dz iec ięce j, 19 — 
„ W  24 go d z in y  p ó źn ie j” , 19.25 
— prognoza pogody, 19.30 — 
k ro n ik a , przeg ląd  w yda rze ń , 
20 — d la  m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  
f i lm ó w  „M o ja  có rka  m ieszka 
We W ie d n iu ”  z Hans MOser, 
21.20 — „C z a rn y  k a n a ł” , 21.40 
— rep o rtaż  f i lm o w y  z m ło d ych  
R e p u b lik  A fry k a ń s k ic h , 22 — 
k ro n ik a , 22.10 — f i lm  do ku ­
m e n ta ln y .

W TO R E K

9,50 — g im na s tyka  dla wszy­
s tk ich , 10 — k ro n ik a , prze* 
g ląd w yda rze ń . 10.30 — „C za r­
n y  k a n a ł” , 10.50 — f i lm  ..M o­
ja  córka  m ieszka we W ie d - 

' n iu ” , 12.35 — test, 13.30 —
rozm aito śc i, 15.30 — w ido w is ­
k o  d ia  dz iec i od la t  4. 18 — 
u n iw e rs y te t T V , 18.40 — ty ­
s iąc’ w iadom ości T V . 18.50 — 
po zd ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 
19 _  w id o w is k o  d la  m łodz ie­
ży  ,,M y i  nasza epoka ”  19.25 
— prognoza pogody, p rzegląd 
w yda rze ń , 20 — sztuka T V  
„Ś w ia tła  na p o lu ” . 2120 — 
„B e r liń s k ie  te a tr y ” , 22 — k ro  
n ika .

R A D IO
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50, 
SERW IS R Y B A C K I: 20.57. 
S źC Z E C lN : 16.10 — przegląd 
a k tu a ln o śc i W ybrzeża, ie.30
— „ A  m in u ty  u c ie k a ją ” , 19.50
— „S pa ce r z M elpom ena” .
W A R S Z A W A : 14.30 — a u d yc ja  
h is to ryczna , 15 — ry tm y  ta ­
neczne, 15.30 — dla  dz ie c i 
„O pow ieść o dw óch m iastach 
c z y li o  c z ło w ie ku , k tó ry  k r u ­
szy ł s k a ły ” , 16.55 — tra n s m i­
s ja  z C e n tra ln e j A ka d e m ii 
G ó rn icze j, 19.05 — m uzyka i 
a k tu a ln o śc i, 19 30 — w ieczó r 
m u z y k i ro z ry w k o w e j i tanecz 
n e j. „

B A R L IN E K  (S to lica ) — „P ra  
w o i bezp ra w ie ”  — ang. 
C H O JN A  (Ju trzen ka ) — „M e ­
lo n ik  i m uzy”  — ang. 
CHOSZCZNO (Z n icz) — „ C ó r -  ’ 
ka ka p ita n a ”  — radź. — pa* 
no ram .
D ĘBN O  (P rzed w io śn ie) — „C ze 
k a jc ie  na lis ty ”  — radź. 
G R Y F IC E  (C a p ito l) — „G a r­
bus”  — fra n c . ~  panoram . 
G O LE N IÓ W  (W is ła) — „ Z  so­
b o ty  na n ie dz ie lę ”  — ang, 
KAP4IEN  P O M O R S KI (F ie g a - 
ta) — „P o tró jn e  wese le”  — 
du ń sk i
L IP IA N Y  (W iedza) — „W  czep 
k u  u ro dze n i”  — N R F.
ŁO B E Z  (Rega) — „O d  Ape* 
n in ó w  do A n d ó w ”  — w ł. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )
— „R o czn ia k ”  — U S A . 
M AS ZE W O  (P iast) — „P a ry s k i 
w łóczęga”  — fran c . 
N O W O G AR D  (O rzeł) _  „ D . le  
k i uko ch a n y ”  — radź.
P ŁO TY  (Jedność» -  „D z ie ń  
pow szedni”  — N RD. 
PE ŁC ZY C E  (Ś w it) — „100 k i­
lo m e tró w ”  — w ł.
P Y R ZY C E  (R o bo tn ik ) — „P ie le  

, ło  w  m ieśc ie ”  — w ł.  — pa­
noram .
STA R G A R D  (D ar) — „ A  lasy 
w ieczn ie  śp ie w a ją ”  — au s tr, 
( Ina ) — „K o lo ro w e  m e lod ie ’*
— U SA. ’
SW rN O U JS C IE  (R yb ak) — ,,Ta 
ka m iło ść ”  — czeski (Pom o­
rzan in ) „P a n  bez m ieszka­
n ia ”  -  jug .
T R Z E B IA T Ó W  (M o rsk ie  Oko)
— ..W ie lk i, b łę k itn y  sz la k ”  — 
f r  -w ł.
W O L IN  (Tęcza) — „ J a k  zabić 
bogatego w u jk a ”  — ang. 
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) 
„M ie js c e  na górze’! — ang.

i
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T r a m w a j  s z y b k o b ie ż n y
— w  przyszłe j p ięc io la tce

W taborze MPK
— bez zmian

NA komunikację miejską nic mieliśmy ostat­
nio okazji specjalnie narzekać. Zwłaszcza tram­
waje znacznie polepszyły punktualność i często 
tliwość kursowania. Nie mała w tym zasługa 
sprawnie działającego taboru i odpowiedniej 
jego ilości.

zów oddanych zostanie 
do kasacji.

Przyszłoroczna komu­
nikacja miejska pozosta 
nie więc na obecnym po 
ziomie, z utrzymaniem 
starań o zwiększenie czę 

w stotliwości kursowaniaOstatnie lata rzeczy- „N”  (takie mamy 
■wiście obfitowały w do- Szczecinie) i przygoto- wozów, jednakże bez 
stawy taboru, wszystko wuje się do wypuszczę tworzenia nowych linii, 
wskazuje jednak na to, nia nowoczesnego —. ci- Nowe autobusy jakie
że rok bieżący, w któ- ch o — i szybkobieżnego otrzymujemy to kra 
rym otrzymaliśmy 7 wo wozu tramwajowego, jowe „Sany” , wozy dość
zów tramwajowych, jest Ten nowy typ tramwa- ...................
chyba 'ostatnim rokiem ju ukaże się w Szczeci- 
,,tłustym” dla naszego nie dopiero za kilka lat.
MPK. Chorzowski „Kon 
stal” - zaprzestał już pro 
dukcji tramwajów typu wyeksploatowanych

słabe i delikatne.
W przyszłym roku 

przewiduje się ulepsze-
Tymczasem projektuje nie „Sanów”  (wprowadzę 

się np. wykorzystanie nje si inika wysokopręż-

Przylot
niebieskicli(!)
ptaków

PO krótkotrwałym  
okresie spokoju w 
mieście daje się zno 
wu odczuć zwiększo­
ną „aktywność” pija 
ków, awanturników 
i włóczęgów. Nie trze 
ba być stałym bywał 
cem „zacisznych” lo­
kali w typie „ TELI­
MENY” —  barów: 
— „STANISŁAW” , 
„GOŚCINNY”, czy 
„WISŁA” , by móc 
oglądać, budzące od­
razę pijackie sceny. 
Obrazek widoczny na 
zdjęciu, pochodzi z 
wytwornych i ele­
ganckich „Delikate­
sów” ! Czas, aby wła 
dze milicyjne zainte­
resowały się bliżej 
tym prawdziwym „zi 
mowym przylotem” 
niebieskich ptaków 
do Szczecina.

Foto ST. CIEŚLAK

nego), co powinno po- 
zow silnikowych na wo prawić sytuację. Stara- 
zy przyczepne, oczywiś- nja 0 uzyskanie autobu- 
cie po generalnym re- S6w z importu nie dały 
moncie. Braki w tabo- pozytywnych wyników, 
rze ma także uzupełniać w  miejskim taborze 
stolica przekazując nam komunikacyjnym w za- 
tramwaje warszawskie, sadzie więc bez zmian, 
po otrzymaniu nowoczes Na pocieszenie jedna nie 
nych wozów z „IConsta- wielka nowość — ulep- 
lu” . szony we własnych war

Dyrekcja MPK przewi sztatach MPK tramwaj 
duje jednak trudności, — jednokierunkowy, z 
które mogą wystąpić na automatycznie zamyka- 
przelomie lat 1963/64. nymi drzwiami i zakry- 

W taborze autobuso- tymi stopniami oraz ze 
wym nie zajdą zasadni- zmodernizowanym ukla 
czo żadne zmiany. W ro dem hamulcowym, uka- 
ku przyszłym otrzyma- że się na ulicach Szcze 
my 17 nowych autobu- cina w I  kwartale przy- 
sów, jednak aż 16 wo- szłęgo roku. (kg)

Chuligańskie
ła p s k a
niszczą
przystanki
MPK

PRZED dwoma laty 
na wszystkich prawie 
przystankach tramwa­
jowych i  autobuso­
wych założono tablice 
z rozkładami jazdy. O- 
gółem przygotowano 
wówczas 800 tabliczek. 
Dziś pozostało niewiele 
więcej niż sto. Reszta 
znikła za przyczyną 
niesfornych pasażerów, 
a właściwie chyba rwy 
kłych chuliganów, któ­
rzy w wypadku opóź­
nienia autobusu wyra­
żają swój „protest” 
niszcząc rozkłady jaz­
dy i  tabliczki przystań 
ków. Najwięcej takich 
wypadków notują pra­
cownicy MPK na li­
niach autobusowych — 
na ul. Mieszka I, Wie­
rzbowej a także w  re­
jonie Warszewa (linie 
57 i  82).

Warsztaty MPK przy 
goto wuj ą obecnie nową 
partię tabliczek w  iloś 
ci 600 sztuk, bo prze­
cież nie można pozo­
stawić przystanków Bez 
tablic i  znaków infor­
macyjnych. Taka inwe­
stycja kosztuje — ba­
gatelkę... tylko 200 ty­
sięcy złotych. Nic dziw 
nego, że ciągle nie star 
cza pieniędzy w kasie 
miejskiej. (kg)

In k a s o  d w u m ie s ię c z n e
— w y n a la z e k  k ie p s k i

K IE D Y
p łac ić  za  gaz?
OSTATNIO, Inkasenci 

gazowni przychodząc do 
domów w listopadzie, in 
formowali, że następ­
nym razem będą dopie­
ro w styczniu.

— DLACZEGO?
Powodem jest inkaso 

dwumiesięczne, wpro­
wadzone zarządzeniem 
resortu energetyki.

Rozumiemy intencję 
władz, że chodzi o osz­
czędność etatów i obni­
żenie kosztów inkasa, 
nie tędy chyba jednak 
droga do oszczędności.

Dwumiesięczny rachu­
nek za gaz zamyka się 
zwłaszcza w zimie sumą 
ponad stu złotych, co 
dla wielu gospodyń do­
mowych jest wcale nie­
bagatelnym jednorazo­
wym wydatkiem, o któ 
rym, dodajmy, trudno 
będzie zawsze pamiętać.

W tej sytuacji zwięk 
szy się znacznie ilość 
wpłat dokonywanych 
na poczcie, a nie do rąk 
inkasenta, co z kolei 
podważa rachunek eko­
nomiczny przedsiębior­
stwa, jako, że w oezeki 
waniu na wpłaty zakła 
dy gazownicze muszą 
zaciągnąć kredyt banko 
wy, za który trzeba pła­
cić Wysokie odsetki. Do 
zastosowania tego zarzą 
dzenia zobowiązane są 
również Zakłady Ener­
getyczne. Pisaliśmy nie­
dawno o nowej i bardzo 
udanej formie pobiera­

nia opłat za energię — 
jaką jest samoinkaso.

Tu jest źródło oszczęd 
ności i usprawnienia pra 
cy przedsiębiorstw ener 
getyeznych. W kierunku 
szerokiego wprowadza' 
nia tych nowych metod 
powinny iść decyzje 
władz centralnych, (kg)

Kto następny?
n a  A P E L  k o m ite tu  zb ió r 

k i  da rów  d la  dz iec i inw a­
lid ó w  w o je n n ych , p ie rw ­
sza odpo w ied z ia ła  Bada 
Zak ła do w a  przy  C. H a r t-  
w ig u  w  Szczecinie, przeka 
żu ją c 3S0 z ł na ko n to  PKO  
I  O ddzia ł M ie js k i n r  
10-9-274 z a d no ta c ją : na 
gw iazdką d la  dz iec i in w a ­
lid ó w  w o je n n ych .

K to  następny?

NA BAKIER
z paragrafem
GRZYWNY ZA
NIEPRZEPISOWĄ
JAZDĘ

Kolegium Karno-Ad­
ministracyjne przy Pre 
zydium DRN Ń/Odrą 
wymierzyło Stanisławo 
w i K., który będąc pod 
wpływem alkoholu kie­
rował zaprzęgiem kon­
nym, grzywnę 1500 zł 
z zamianą na 50 dni 
aresztu. Natomiast kie­
rowca Stanisław B., za 
przekroczenie przepisów 
drogowych, ukarany zo 
stał grzywną 350 zł.

UKARANIE
AWANTURNIKA

Przebywając w K lu­
bie Młodzieżowym Nad 
Odrą, Eugeniusz P. wy 
wołał w stanie nietrzeź 
wym awanturę. Kole­
gium Karno-Administra 
cyjne ukarało go grzyw 
ną w wysokości 3 000 
zł z zamianą na 2 mie­
siące aresztu. (y)

MO prosi
OSOBA, k tó re j w  dn. U  

ub. m. »osta ły skradzione 
p ien iądze w  tra m w a ju  l in i i  
n r  3 na o d c in k u  p i. Ż o ł­
n ie rza  — D w orzec G ł. — 
proszona je s t o  zgłoszenie 
się w  K D  MO, A l  Jed n o i 
c l N a rod ow e j 37, pok. 9 w 
godz. 9—11.

TtJArt. C.OMOCHOWSłtA

PRZEZ całe życie świadomość posiadanego wy 
kształcenia dodawała mu we własnych oczach 
godności. Nigdy zbytnio nie mędrkował, kiero­
wał się po prostu obowiązującymi powszechnie 
zasadami. Przyswoił je sobie bez reszty, tak że 
nigdy nie dręczyły go wątpliwości, jak należy 
postępować. Należało wieść uporządkowane ży­
cie, pracować i  wychowywać dzieci. Mówić 
prawdę, szanować uznane autorytety i Boga. 
Wszystko, co było odwrotnością tych zasad, by 
ło niesłuszne. Pierwszy spadł z tego piedestału 
Bóg, za nim poleciały majątki i uznane autory­
tety. Pasztinsky czuł się jak człowiek stojący 
w pidżamie nu środku placu. Ludzie taktowni 
udają, że nic nie zauważyli, grubianie się śmie­
ją. dzieci pokazują go palcami. Jednym z tych 
dzieci był jego własny syn. Pasztinsky krzyczał 
i  wstydził się. W końcu całkiem wypłoszył spo­
kój z rodziny.

A w pracy? W pracy bał się Czifara.
Inżynier architekt Czifar był człowiekiem ucz 

ciwym, z nienaganną przeszłością, w której była 
jedynie praca nad projektami. To było dobrze, 
bowiem tacyi co twardością wobec innych wy­
mazywali własne plamy, byli o wiele niebez­
pieczniejsi. A  jednak bał się Czifara.

Spotkał go kilka razy przypadkiem w „Sa- 
voyu". Już nie pamięta, o czym rozmawiali, ale 
z pewnością na tematy polityczne. Czifar zaw­
sze był za nacjonalizacją. Planowa gospodarka 
była dla niego bogiem.

Pasztinsky siedział za płachtą gazety i litował 
się nad potopionymi Francuzami i nad sobą.

Za wszelką cenę usiłował przypomnieć sobie, 
o czym to wówczas z Czifarem rozmawiali, lecz 
nie mógł. Ale jeśli Czifar to pamięta?

Człowieka poznaje się naprawdę dopiero wte­
dy, gdy dorwie się do kierowniczego stołka

Wzdychał i kręcił się na krześle.
— Źle się czujesz?
Pani schowała ostatni umyty talerz ł  przy­

siadła koło męża.
— Jesteś żółty jak cytryna. To na pewno po 

tym salcesonie. A mówiłam, że ci szkodzi.
Położył je j rękę na ramieniu.
— Wyobraź sobie, z czym dziś przyszła do 

mnie Bożenka: chce mieć czarne pończochy. Ca­
ła klasa je ma, więc ona też chce! A w nie­
dzielę wychodzi. Umówiła się z Edytą. Skrzy­
czałam ją, to wiesz, co pii powiedziała? Że się 
z nami nudzi! Powinieneś z nią pomówić. I  z 
Józefem również.

Znów westchnął.
— Boli cię żołądek? Przyniosę ci sody.
Zerwała się i pobiegła do kuchni, a on po­

myślał o swoim ideale życia: spokojne, upo­
rządkowane, poświęcone żonie, dzieciom i pracy 
— wszystko w  nim idzie jak w zegarku. Śmie­
chu warte.

Żona wróciła z łyżeczką pełną sody oczy­
szczonej.

— Zażyj, zaraz lepiej się poczujesz.
Droga parzyła herbatę, a Andrzej siedział 

w fotelu, trochę zniecierpliwiony i zdenerwo­
wany. Był to brzydki, tandetny fotel, jakie pro­
dukowano zaraz po wojnie, z wyrudziałym obi­
ciem. Cały pokój był zapuszczony i brzydki, 
Andrzej dziwił się, że dopiero teraz to zauwa­
żył. Droga też była taka zgaszona i skulona, 
jakby i ona była produktem ciężkich, powojen­
nych dni, kiedy nie było czasu na elegancję. 
Obserwował je j spiczaste ramiona, jakby przy­
sypane popiołem włosy i ostry profil nad aksa­
mitną suknią. Kiedyś tę suknię pochwalił i  od 
tego czasu wkładała ją zawsze, gdy chciała mu 
się podobać. To było okropne — i to, że wszyst­
ko rozumiała, i to, że tak dobrze ją znał. i to, 
że sprawiał je j ból. Usiłował być uczciwy i mó­
wić tylko to, co myśli, ciężko mu to jednak

szło, ponieważ nic do niej nie docierało. Była 
wielkoduszna, wyrozumiała, nigdy nie wybu­
chała gniewem. To utrudniało wszystko. Do 
diabła z tą je j miłością.

Ich wzajemny stosunek nie był prosty. Prag­
nęła jego obecności, bez względu na to, jak 
się wobec niej zachowywał. Początkowo mówiła 
mu to, ale gdy kilka razy ją skrzyczał, prze­
stała. Ale i tak promieniowało to z całej je j 
postaci. To je j oddanie ciążyło jak dług, któ­
rego nie można spłacić. Kiedy widział ją leżącą 
przy sobie, absolutnie szczęśliwą, z przymknię­
tymi oczyma, robiło mu się niedobrze, trochę ze 
6trachu, a trochę z zazdrości.

Drogiej nigdy nie wpadło na myśl, że przy­
czyną pewnej obcości między nimi jest właśnie 
jej miłość. Nie byli równymi sobie partnera­
mi.

Widział jak usilnie stara się być naturalna, 
i m iał ochotę na nią krzyknąć. Żeby się nie 
wciskała W jego życie. Że między nimi skoń­
czone. Wykrzyczeć to wszystko i odejść. Zosta­
wić ją w tym pokoju, w tej aksamitnej sukni 
i nigdy więcej się nie odezwać. Takie załatwie­
nie sprawy byłoby w końcu najmniej bolesne. 
Do wieczora miałby wyrzuty sumienia, ale ra­
no byłoby już wszystko w porządku, A Droga? 
Droga, musiałaby się z tym jakoś pogodzić. 
I  dla niej zresztą byłoby łatwiejsze, gdyby 
mogła uchwycić się myśli, że jest łajdakiem.

Już otwierał usta, ale słowa uwięzły mu 
w gardle. To jednak byłoby nieprzyzwoicie wo­
bec niej. Postawiła szklankę z herbatą na stole 
i  zapytała:

— Dwie kostki?
Powietrze aż szumiało napięciem.
Chciał odpowiedzieć, gdy wten? położyła dłoń 

na jego ręku:
— Wiefz co? Napijemy się.
Podała mu butelkę, otwierał ją ? uczuciem, 

żę robi coś niewłaściwego, i z gniewem, że 
o n a 'i z tego zdaje sobie sprawę. Skwapliwie 
wychylił kieliszek, potem jeszcze jederi. Zalać 
się jak najszybciej, żeby zdobyć się na brutal­
ność albo na tkliwość, a przede wszystkim za 
wszelką cenę uniknąć sceny.

(Ciąg dalszy nastąpi)

(KURIER«
PROPONUJE

ZATRZYMAĆ TRAMWAJ!
MNOŻĄ się ostatnio w 

Szczecinie wypadki spowo­
dowane ludzką lekkomyśl­
nością. Redakcja nasza za­
sypywana jest listami, któ­
rych autorzy wzywają do 
podjęcia jakiejś skutecznej 
akcji mającej na celu przy 
wołanie do porządku szcze­
gólnie pasażerów komuni­
kacji miejskiej. Temat nie 
nowy, ale wciąż aktualny. 
Jakie można znaleźć roz­
wiązanie?

Nasz redakcyjny kolegą 
po powrocie z NRD opo­
wiedział jak poradziły so­
bie z tym władze Rosto- 
cku. Rzucoho hasło „Zatrzy 
mać tramwaj” . Wyglądało 
to w ten sposób. Kiedy do 
jadącego tramwaju wskaki 
wał spieszący się pasażer, 
wówczas konduktor za­
trzymywał tramwaj. Delik 
went musiał wysiąść. Je­
śli nie chciał zrobić tego 
dobrowolnie, pomagali mu 
w tym  znajdujący się w 
wozie pasażerowie. Wtedy 
dopiero tramwaj ruszał. 
Nie pomagały żadne tłuma 
czenia, że spóźni się do pra 
cy, że w domu czeka żona 
z obiadem... A co przy 
tym najadł się wstydu... W 
przyszłości wiedział już. źe 
wsiadać do tramwaju moż­
na tylko na przystankach.

Doświadczenia uczą. Wy 
daje nam się, że z tego 
Szczecin mógłby z powo­
dzeniem skorzystać. Wpraw 
dzie wiąże się to z pewną 
dyscypliną zarówno pasaże 
rów jak i pracowników 
MPK, ale innowacja ta 
przyniosłaby wiele korzyś­
ci. (law.)

OB. S TA N IS ŁA W A  K R Ó L A K . Umo­
wa o podnajóm  p o ko ju  sub loka to r­
skiego m a ch a ra k te r  p ry w a tn y , je d ­
nakże w a ru n k i urhow ne p o w in n y  b yć  
do trzym a ne  przez w yna jm u ją ceg o . 
R ozw iązanie u m o w y może nastąpić 
za up rżedn im  w ypow iedzeniem  a 
p rz y  zakończeniu um o w y, w y n a jm u ją  
cy  po w in ie n  na jem cy zw ró c ić  w p ła­
cony z gó ry  czynsz za dalsze m ie ­
siące.

T . O. — SZC ZEC IN . We w nioeku na 
m ieszkan ie na leży podać całość w yn a  
grodzen ia  łączn ie z godz inam i nad­
lic zb o w ym i.

OB. ZY G M U N T Z A K R ZE W S K I. Je­
żeli w  ca łym  b u d yn ku  przeprow adza 
się rem on t ka p ita ln y , to  prace doko­
nyw a ne  w  Pana m ieszkan iu  n ie  m o­
gą być  uważane ża ZlośUWe zak łó­
canie spo ko ju  i  po rządku dotnow egp. 
D latego też n ie  m a podstaw  do u ka ­
ra n ia  Pana przez K o le g iu m  K a rn o - 
O rzekające.

OB. JA N  S Z C ZE P A N IA K . N a pod­
s taw ie  U chw a ły  P rezyd ium  Rządu N r  
993 z dn ia  17 g ru d n ia  193S r. up raw ­
n ie n ia  do zas iłkó w  cho rob ow ych d l*  
o jcó w  ro d z in  za okres n ieobecności 
w  p ra cy  z po w od u o p ie k i nad dzieć­
m i p rzys łu g u ją  je d y n ie  w  w ypa dku , 
gdy zachodzi po trzeba o p ie k i nad 
ch o rym i dz iećm i, a ojc iec  je s t sa­
m o tn y  lu b  gdy m a tka  z pow odu cho­
ro b y  lu b  po łogu n ie  może zaopie­
kow ać się cho rym  dzieck iem . W in ­
n ych  p rzypadkach zasiłek cho robow y 
o jcu  n ie  p rzys ług u je , aczko lw ie k  d n i 
p ra cy  opuszczone, w in n y  być uzna­
ne za u sp raw ied liw ion e .

(141

Ob. ob, Z o fię  La tonew ską ł  Jana
A n uszk le w icza p ro s im y  o podaple 
adresów. Będz iem y in te rw eniow ać»

Ob. Józef B o rk o w s k i. Szczecinianie 
m a ją  b rz y d k i zw ycza j rozb ie ran ia  
na części u lic zn ych  ap a ra tów  te le­
fo n icznych . M im o  najszczerszych etfą 
ć i M ie js k i U rząd T e le ko m u n iK a ę y jiiy  
n ie  nżdąża z na praw am i.

Ob. Rozalia G reta. G azom ierz rd ją  
ty  został przez po m y łkę . Dobrze się 
jed na k  sta ło, bo b y ł uszkodzony i  
m óg ł spow odow ać za truc ie  gazem. 
P rzedstaw ic ie l Z ak ła dó w  G azow ni­
c tw a  ob ieca ł nam , że w  ty c h  dn iach 
będzie Pani m ia ła  założony no w y 
gazom ierz.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow a RSW „PR A SA ’* w szczecin ie. R E D A K C JA  > A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p i. H o łd u  P ru sk ie g o  S; red ag u je  ko le g iu m .
TELEFO N Y: ce n tra la  430-21, s e k re ta ria t rod. naczetnego «57-«; zastępca re d a k to ra  naczelnego, »71-i ł ;  sekre tarz  re d a k c ji l l l - M ,  s e k re ta r ia t te chn iczn y  IJ 0 -ii (wew n f i ) ;  d z ia ł m le jsb  
U*-S5; d z ia ł m o rsk i iS i-33; d z ia ł łączności *  c z y te ln ik a m i 158-21; d z ia ł s p o rto w y  «7-77; B iu ro  Ogłoszę« J44-Ś4; red akc ja  po ranna (po god*. *) J78-9I; da lekop isy 415-U . W azelk lcb tn fo r  
m a c ji w sp ra w ia  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i „R u c h u "’ I Poczty.

Szczecińskie Z a k ła d y  « r a f io m «  g _ j



...A ci się je s zc ze  m ę c z ą

PUCHAR POLSKI
dla Cracoyii, Stali M. i Śląska

-  pucharem  goryczy
PO DRUGIEJ rundzie piłkarskiego Pu­

charu Polski na placu boju pozostało już 
tylko 7 drużyn I I  lig i a więc 9 II-ligow- 
ców zostało wyeliminowanych. Poza tym 
nadał gra jeszcze 8 zespołów I I I  ligi, dwie 
drużyny A-klasowe i jedna B-klasowa. 
W I I I  rundzie pucharu — 1/16 finału na 
arenę wkroczą zespoły I  ligi. Wszystkie me 
cze rozegrane zostaną 9 grudnia. Drużyny 
ekstraklasy grać będą wyłącznie na wyjaz- 

; dach.

Jow isza na d  S ta lą  M ie lec  
1:0. Zespół te n  będący w i-  
ce liderem  g liw ic k ie j B -k la  

' r  śla-

Pogoń Ib 
„za burtą“

PIERWSZEGO RE­
PREZENTANTA nasze­
go miasta w Pucharze 
Polski szczebla central­
nego mamy już „za bur 
tą” . Wczoraj, po grze 
która tylko do przerwy 
mogła zadowolić, rezer­
wy ligowej Pogoni (skła 
dające się w  połowie z 
młodzieży a w  połowie 
z „weteranów”) uległy 
I I  ligowemu Piastowi 
Gliwice 0:2 (0:1).

W ten sposób ARKO- 
NIA, której zawodnicy 
obserwowali wczorajszy 
mecz, w  przyszłą nie­
dzielę wystąpi na ślą­
skim boisku. Czy „prze 
skoczy” Piasta? Goście 
z Gliwic hie błysżcżeli 
w  szczecinie — na swo­
im  terenie na pewno bę 
dą groźni.

Drugi szczeciński l i ­
gowiec — POGOŃ spot­
ka się w Bydgoszczy z 
miejscową Polonią, któ­
ra wczoraj wyeliminowa 
ła gdyńską Flotę strze­
lając je j 4 bramki przy 2 straconych. (ras)

W Mediolanie
„Daty“

W  M E D IO L A N IE  na  sta­
d io n ie  San Sir© rozegrane 
zosta ło w  n ie dz ie lę  2 bm . 
m ię dzyn a ro do w e  spo tkan ie  
p iłk a rs k ie , w  k tó ry m  re ­
p re ze n ta c ja  P o lsk i m ia ła  
za p rz e c iw n ik a  czołową 
d ru żynę  w ło s k ie j e ks tra k la  
* y  In te r  M ed io lan . M ecz 
zako ńczy ł się zdecydow a­
n y m  zw yc ięs tw e m  W ło ­
chó w  8:2 (C l). B ra m k i dla 
zw yc ięzcó w  zd o b y li D i G ia 
com u — 2 oraz Suarez, B i 
c ie li i  1 sam obójcza. N ato  
m ia s t s trze lca m i b ram ek 
d la  P o lsk i b y l i  Gałeczka 
i  Faber.

P o lacy  z a g ra li s łabo szcze 
go ln ie  w  p ie rw sze j p o ło ­
w ie.

G ra  d ru ż y n y  p o ls k ie j 
n ie  m og ła  słę podobać pub 
liczno śc i w ło s k ie j i  próbę 
w e jśc ia  n a  „w ło s k i r y n e k ”  
należy, uznać za n ieudaną.

JUNIORZY
nie pojató 

do Anglii
BUDAPESZT PAP. 

Na stadionie *'e- 
rencvaros w Buda­
peszcie rozegrane zo' 
stało rewanżowe mię 
dzypaństwowe spotka 
nie juniorów Węgry 
— Polska z cyklu roz 
grywek eliminacyj­
nych przed przyszło­
rocznym wiosennym 
turniejem UEFA. 
Mecz zakończył się 
nieznacznym zwycię­
stwem piłkarzy wę-
giei-skicji 24. (LU.

d y  re w e la c ji poprzedn iego 
pu ch a ru , zespołu K a rk o n o ­
szy Je len ia  G óra . Jeszcze 
jed en  w y n ik  n ie d z ie ln y  
w zb u d z ił duże zain tereso­
w an ie . O to  I l l - l ig o w a  W ar 
ta  Poznań, k tó re j n ie  w ie  
dz ie  się spe c ja ln ie  w  roz ­
g ry w k a c h  I I I  l ig i  poznań­
s k ie j w y e lim in o w a ła  C ra - 
cov ię , zw yc ięża ją c  ją  3:2, 

W y n ik i da lszych spot­
k a ń :

O lim p ia  Poznań — W a r- 
I I  ru n d z ie  zan o tow a- ta  S ieradz 0:2, S ta l K ra ś -  

—  k i lk a  n iespodz ianek. n ik  — Ś ląsk W ro c ła w  3:1, 
P rzede w szys tk im  re w ę la - s ta l S ta low a W o la  — U nia  
c y jn a  A -k laso w a  W a rta  R acibórz  5:0, Le g ia  Ib  — 
Sieradz, ¡która; przed t y -  D ąb K a to w ice  0:5, Porno- 
godn iem  w y e lim in o w a ł#  I I -  rza n in  T o ru ń  — gzom bier 
l ig o w y  W aw e l K ra k ó w  ]<( B y to m  0:3, B a łty k ' G dy 
ty m  razem  zw yc ięży ła  na n ia  — G a rb a rn ia  K ra k ó w  
w y je źd z ie  lid e ra  poznań- o : i,  G ó rn ik  T ho re z  — A r -  
s k ie j I I I  l ig i ,  O lim p ię  P o - ka  G d yn ia  1:0, K S ZO  Os- 
znań 2:0. P rz y k rą  n iespo- tro w ie c  — L u d w ik  Zabrze 
dz ia nkę  sp ra w iła  sw ym  k i-  2:1, R ap id  W e łno w ie c  — 
b ico m  U n ia  R ac ibórz  p rze - s ta r t  Łódź 3:1, P o lon ia  
g ry w a ją c  w y so ko  0:5 z Bydgoszcz — F lo ta  G d y- 
I I I - l ig o w ą  S ta lą S ta low a n ia  4:2, O leśn iczanka — 
W ola . Ba rdzo dobrze  sp isu  s la y ia  R uda 0:1, G ó rn ik  
ją c y  się do tychczas w a r -  K o ch ło w ice  — T rene rzy  
szawscy tre n e rz y  zako ń - W -w a 5:1. P o lo n ia  Gdańsk 
c z y li sw ą pucha row ą  ka - — E n e rg e ty k  S ław ęcice 
r ie rę  p rze g ryw a ją c  z G ór 4:2, Jow isz G iw ice  — S ta l 
n ik ie m  K o ch ło w ice  1:5. Z  M ie lec  1:0, A K S  C horzów  
pozosta łych  spo tka ń I I  ru n  — M Z K S  Ib  K rosn o  7:0, 
d y  w a r to  z w ró c ić  uwagę M Z K S  K rosn o  — Zawisza 
na zw yc ięs tw o  g liw ic k ie g o  Bydgoszcz 1:2.

W  I  L ID Z E  koszykó w k i 
m ężczyzn rozegrano k o le j­
ne  spo tka n ia . W arszaw ska 
Le g ia  po  sob o tn im  zw y­
c ięs tw ie  nad Ś ląsk iem  W ro 
c ła w  i  n ie d z ie ln ym  nad 
G w a rd ią  W ro c ła w  ob ję ła  
p ro w a dze n ie  w  ta b e li. A 
o to  w y n ik i :  A Z S  G dańsk 
— Lech 50:90, G K S — AZS 
T o ru ń  71:65, Le g ia  — G w ar 
d ia  89:61, Ś ląsk — P o lon ia  
W -w a  82:73, Ł K S  —  AZS 
A W F  100:64.

W  ta b e li p ro w a dz i Legia 
p rze d  Ś ląskiem  ł  W ybrze ­
żem . (am)

LIGA”
HALOWA
na półmetku

W  R O ZG R Y W K A C H  O 
m is trzo s tw o  L ig i H a lo w e j 
w  p iłc e  ręczne j mężczyzn 
uzyskano następu jące w y ­
n ik i:  L Z S  D ąb ie — W łó k ­
n ia rz  22:18, W ia ru s  — Ogni 
w o  15:14, Pogoń — AZS 
30:15, P A M  — B u d o w la n i 
16:13, W łó k n ia rz  — AZS 
29:14, O g n iw o  — B u do w ­
la n i 14:12, P A M  — LZS  
D ąb ie 22:15, P ogoń — W la -

2. W łó k n ia rz
3. L Z S  D ąb ie
4. P A M
5. AZS
6. W ia rus 
7 O gn iw o
8. B u d o w la n i

12:8
10:4
10:4

181:108
147:118
144:122
108:101
109:131
92:113
94:134
91:135

N IE  u d a ł się p ie rw szy 
w ys tęp p iłk a re k  ręcznych 
Pogoni. W  tu rn ie ju  „B a r -  
b u rk o w y m ”  w  K a to w i­
cach szczec in ian k i przegra 
ły  w szys tk ie  spo tkan ia . 
Z w y c ię ż y ła  C racov ia  przed 
A zo ta m i C horzów , Rapi­
dem  W e łno w ie c , G ó rn i­
k ie m  Sośnica i Pogonią.

N ie ła tw e  w ięc  zsdanie 
czeka m ło de  p i łk a rk i Po­
goń: w  zb liża ją cych  się 
ro zg ryw ka ch  lig o w ych .

(am )

...Za oknami mróz. 
Czy nie warto wy­
brać się na ślizgawkę 
i  wykonać podobną 
ewolucję?

Foto: CAF

Ta pani poodbierala 
piłkarzom piłki, ale 
oni są uparci. Wciąż 
grają.

Foto: CAF

TOKARSKI
zwycięża
w Pradze

PRAGA PAP. W sto­
licy Czechosłowacji za­
kończy! się międzyna­
rodowy turniej judo 
reprezentacji akademic­
kich Polski, NRD, Bra­
zylii, Mongolii i Cze­
chosłowacji w wagach 
lekkiej i średniej. Star 
towało 12 kobiet i  72 
mężczyzn.

TURNIEJ zakończył 
się wielkim sukcesem 
Polaka Tokarskiego, któ 
ry walcząc w wadze lek 
kiej został absolutnym 
zwycięzcą. W wadze 
średniej zwyciężył Jaki 
(Czechosłowacja) przed 
Polakami: Dzierzbickim 
i Korczyńskim. W spot­
kaniu międzymiastowym 
rozegranym na zakończę 
nie turnieju Praga po­
konała Warszawę 9:6.

Koszykarze Ogniwa
zwyciężyli w „derkach“
WCZORAJ w  Hali wodniczki Ogniwa i  Czte 

Sportowej odbyły się ry AZS-u. Ostatecznie 
dwa mecze koszykówki, zwyciężył AZS 60:59 
W spotkaniu o mistrzo- (56:56, 27:27). 
stwo A-klasy koszykar- W DRUGIM meczu 
k i Ogniwa i AZS-u sto spotkały się męskie ze- 
czyły ciężką, wyczerpu- społy AZS-u i  Ogniwa, 
jącą walkę. Dość powie Mecz stał na niezłym po 
dzieć, że mecz zakończył ziomie, gra była prowa- 
się zwycięstwem akade- dzona w szybkim tem- 
miczek dopiero po do- pie. Koszykarze Ogniwa 
grywce, a na boisku po pokonali swego lokalne- 
zostały zaledwie trzy za go rywala 78:60 (35:32), 

demonstrując świetną

m \m vm
W  W arszaw ie  w  tu rn ie  

ju  o  m is trzo s tw o  I  l ig i  
bardzo dobrze  s p is a li s ię  
s ia tka rze  A Z S  AW F, k tó ­
rz y  zw y c ię ż y li G ó rn ika  Ka 
to w ice  3:1 i  S ta l M ie lec  
3:0. G ó rn ik  K a to w ice  w y ­
g ra ł z A Z S  Łódź 3:1, AZS 
Łó dź  po ko n a ł ou ts ide ra  roz 
g ry w e k  S ta l M ie lec  3:0

S ia tka rze  m is trza  P o lsk i 
— W arszaw sk ie j L e g ii od 
n ie ś li dw a dalsze zw y­
c ięstw a . Z w y c ię ż y li o n i 
m ie jscow e zespoły W aw e l 
3:0 i  K o ro nę  ?:0. K o ro n a  
pokona ła  Spartę W arszawa 
3:2, a W a w e l w y g ra ł ze 
Spartą 3:0,

T rzec i tu rn ie j l ig o w y , 
k tó ry  m ia ł b yć  rozegra­
n y  w  Szczecinie zosta ł 
p rze ło żon y  na późn ie jszy 
te rm in  w  zw iązku  z udzia 
łem  s ia tk a rz y  G w a rd ii w  
m ię dzyn a ro do w ym  tu rn ie ­
ju  w  S o fii.

W  T A B E L I I  l ig i  s ia t­
k ó w k i m ężczyzn p ro w a dz i 
zdecydow anie Leg ia  W ar­
szawa 7 p k t .  przed A Z S  
AW F — 4 p k t.

dyspozycję strzałową. 
„Weteran” — Ryszard 
OSUCH wprowadził do 
gry młodej drużyny wie 
le spokoju, on też strze­
l i ł  22 pkt. będą autorem 
zwycięstwa swojego ze­
społu. Obok Osucha w 
drużynie zwycięzców 
wyróżniali się: FILIP* 
CZYK, GOLAS i  STRON 
SKI.

AZS popełnił w  tym 
meczu wiele błędów w 
obronie, raził nieudolnoś 
cią pod koszem przeciw 
nika. Wyróżnił się SO­
BOLEWSKI — zdobyw­
ca 26 punktów i KRÓ­
LAK, który grał świet­
nie zwłaszcza w  pierw­
szej fazie meczu.

PO tym spotkaniu 
obydwa szczecińskie ze­
społy mają po trzy zwy 
cięstwa. Poziom jak i za 
demonstrowały wczoraj, 
upoważnia do stwierdzę 
nia, że z pozostaniem w 
lidze nie będzie kłopo­
tów. Oby! (am)

Finał n a rc ia rsk ieg o  o b o zu

Fatalny zjazd
T A T R Y  I  SUD.ETY Z A R O IŁ Y  S IĘ  JU Z  T Ł U M E M  N A R C IA ­

R ZY. Z A  K I L K A  D N I Z IM O W E  FER IE . N A  B IA Ł E  SZLA ­
K I  W Y R U S ZY M ŁO D Z IE Ż  SZ K O L N A , S TU D E N C I. PRZED 
W Y JA Z D E M  P R Z E C Z Y T A JC IE ... M 0 2 E  I  W A M  Z D A R Z Y  SIĘ 
M IJA Ć  ZA K O C H A N Y C H ?

— Obóz dobiegał końca. Z 
żalem myśleliśmy o wyjeź­
dzie, o rozstaniu z górami. Bo 
też zima tego roku była prze­
piękna; śliczna słoneczna po­
goda, lekki mrozik i  śnieg — 
miliardy ton śniegu, który po 
krywając grubą warstwą świer 
Iki stwarzał bajkową scenerię. 
Szaleliśmy więc na deskach 
od rana do wieczora, wie­
dząc, że nieprędko tu znów 
wrócimy. Odrabialiśmy jazdę 
„na zapas” . Zdarzył się. jednak 
pod koniec obozu wypadek, 
który wytrącił wszystkich z 
róionowagi i  sprawił, że że­
gnaliśmy Sudety w grobo­
wych nastrojach.

BYŁA niedziela, nasza ostat 
nia niedzield w Bierutowi­
cach, ostatnia wycieczka na 
Samotni;. Waldek kręcił no­
sem, móioił że ma już dość 
desek i śniegu. Zazwyczaj try  
skający humorem i dowcipem 
wlókł się na końcu grupy z 
opuszczoną, głową. Jego na-

siMoicou mm

stkim. Nie dowcipkowaliśmy 
na widok mijających nas po­
czątkujących narciarzy, którzy 
pokracznym „pługiem”  usiło­
wali wyhamować szybkość. W 
schronisku Bronka Czecha w 
czasie krótkiego odpoczynku 
wyglądaliśmy na grupę stra­
ceńców.

Obowiązkowe ćwiczenia pod 
Samotnią nie „wychodziły” . 
Raz po raz któryś się sypnął. 
Mirek, złamał deskę, 'Jurek 
k ij, Marian po upadku narze­
kał na ból w kolanie. Zaczę­
l i  się z nas podśmiewywać 
wczasowicze, których piękna 
pogoda zwabiła aż z Karpa­
cza.

Instruktor nie mógł pojąć 
co się z nami stało.

— Jutro macie sprawdzian 
a jeździcie jak pokraki — wy 
krzykiwał. I  to się ma nazy­
wać zaawansowana grupa! Po 
przyjeździe do domu każdy 
będzie udawał Toni Sailerc! 
Kaleki!

R U S Z Y L IŚ M Y  w k ró tc e  w  po-
yćUłtttft dr.oie io  aetu to iyc, Bwu.

dziestoosobowa grupa w yc ią g n ę ­
ła  się w  d łu g i wąż. Jech a liśm y 
w  odstępach k ilk u m e tro w y c h  
Ł a go dn y , d łu g i z jazd  pod samą 
b ram ę schron iska  b y ł na jw ię kszą  
przy jem n ośc ią  po tru d a ch  „w s p i­
na czk i”  na s la lo m o w ym  sto ku . 
Z jazd  pozorn ie ła tw y  b y ł tego 
dn ia  dość n iebezpieczny. O lb rzy  
m ia  z w a ły  śniegu zasypa ły  sz lak  
a c iągnący w  górę i z jeżdżający 
na dó ł narcia rze u to ro w a li w ą z iu t 
k i  p rze sm yk . Jecha ło  się ja k  
g d yb y  tune lem , m a jąc  po le w e j 
i  p ra w e j s tro n ie  w y s o k ie  ściany 
ze śniegu.

W p e w ne j c h w il!  na sam ym  
ś rod ku w ąsk ie j śc ieżk i ja k b y  
spod z iem i w yro s ła  para zakocha 
nych . W  os ta tn ie j c h w il i  zdo ła li 
uskoczyć w  bok. „T e ż  s ię  psia­
k re w  n ie  m ie li gdzie w yb ra ć  na 
„p o d ry w k ę ”  — zak lą łem  pod no­
sem Po -m in ięc iu  ko le jn e g o  za­
k rę tu  s tru c h la łe m : na w p ro s t całą 
szerokością „w a liła ”  grupa wcza­
sow iczów . Jedni c iąg nę li za so­
bą san k i, d ru dzy  uw iązane do 
k i jó w  n a r ty  na tzw . „p ie s k a ” . 
K a ta s tro fa  w ydaw ała  się n ie u n ik  
n iona. E w a ryst po tężnym  basem 
ry k n ą ł — D roga! D ró ea ! D roga!...

Na nasz w id o k  u ska k iw a li w  
śnieżną ścianę, w  poprzek zjazdu 
pozosta ły  sanki. E w a rys t n ie  wa­
ha ł się an i c h w ili.  L e k k ie  ug ię­
cie nóg w  kolanach — odbic ie ... 
I ju ż  b y ł po d ru g ie j s tro n ie  ba­
ry k a d y . Z rob iłe m  to  samo. O b e j­
rza łem  się za s iebie. S ka ka ł To - 
s ie k ' — p rzy  ląd ow a n iu  le k k o  go 
zachw ia ło .

PODAJĄC „po lin ii”  dowie 
działem się, że wszyscy jadą 
dalej.

—  Wjechaliśmy na najbar­
dziej stromy odcinek, zjazdu.

Szybkość rosła. I  właśnie wte 
dy... Zza zakrętu ukazał się 
mostek nad potoczkiem a na 
nim tarasując całą szerokość... 
sanki WOP-u zaprzężone w 
dwa konie. Zauważyłem, że 
Ewaryst zrobił przysiad jak­
by gotował się do skoku — 

, odpiął zatrzask wiązania i 
przepisowym „ szczupakiem”
wylądował w śniegu... Nie zdą 
żyłem odpiąć nawet jednej 
narty... Odległość od koni by 
ła przerażająco bliska. W prze 
ciwną niż Ewaryst stronę da­
łem nura w śnieg...

WALDEK, który jechał na 
końcu grupy, dostrzegł śmiesz 
ny obraz: — po lewej i  pra­
wej stronie wystawało ze śnie 
gu kilkananaście par nóg i 
nart. W pierwszej chwili nie 
zrozumiał o co chodzi... Kiedy 
jednak dojrzał sanki przez glo 
wę przebiegło jak błyskawica: 
— rób to samo! Lecąc w po­
wietrzu nie zauważył słupa 
telefonicznego, stojącego w 
śniegu na drodze jego lotu... 
Poczuł na twarzy chłód białe 
go puchu a petem to straszne 
uderzenie w głowę i ramię...

N A  T O B O G A N IE  zw ieź liśm y

mózgu* z łam an ie  ob o jczyka  
dw'óch żeber. Po p rzy jeźd z ie  do 
W ro c ła w ia  od w ied za liśm y go w 
szp ita lu . P ilne  ch ło p isko  szybko 
o d zysk iw a ło  zd ro w ie  i h u m o r 
K ie d yś  gd y  w spom ina ’ śm y ten  
fa ta ln y  z jazd p o w ie d z ia ł: — W i­
do k  w aszych nóg. w ys ta ją cych  re 
śniegu w y w o ła ł u m n ie  ta k i a ia k  
śm iechu , że n ic  zauw ażyłem  tego
słupa.., .(mam

spsrnm
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STADIONY
W  B R U K S E L I o d b y ło  się vz 

n ie dz ie lę  2 bm . loso w an ie  ćw ie rć  
f in a łó w  k lub ow e go  P u cha ru  E u ro  
p y  w  p iłce  nożne j. T u re c k i ze t 
spó ł G a la tasaray. k tó ry  w y e lim i­
no w a ł w  1/8 f in a łu  naszą Po lo­
n ię  B y to m , w y loso w a ł m is trza  
W ło ch  AC  M ila n . O b ro ńca  Pu­
c h a ru  E u ro py , zespół B e n fic y  
L izb o n a  spo tka  się z m is trze m  
C zechos łow acji D u k lą  P raga. A  
o to  dw ie  pozostałe p a ry :

A n d e rie ch t B rukse la  — D undee 
S zkocja, Stade R eim s — zw yc ięz* 
ca m eczu Fe ie no o rd  R o tte rd a m  
— Vasas Budapeszt M ecze ćw ie rć  
fin a ło w a  m uszą zostać rozegrane 
na jp ó źn ie j do 26 m arca, bo w iem  
w  ty m  te rm in ie  w  A m ste rd a m ie  
odbędzie się loso w an ie  spo tka ń 
p ó łf in a ło w y c h .

G O S ZCZĄ CA na  to u rné e  w  
A z j i  p iłk a rs k a  rep re zen tac ja  
S zw e c ji zw yc ięży ła  po no w n ie  ze* 
spó ł H on gkongu 6:1 (4:1).

R O ZEG R A N E w  B ru k s e li m ię­
dzyp ań stw ow e to w a rzysk ie  spo t­
k a n ie  p iłk a rs k ie  B e lg ia  — H isz­
pa n ią  zako ńczy ło  s ię  rem isem  1:1 
(1:0),

•  •  *
W  B O L O N II rozegrano p ie rw * 

sze s p o tka n ie , p iłk a rs k ie g o  P u* 
ch a ru  N arod ów  m ię dzy  W łocha­
m i i  T u rc ją . W ysok ie  zw yc ięs tw o  
o d n ie ś li W ło s i 6:0 (4:0).

T E N IS IŚ C I D a n ii z d o b y li pu ­
ch a r k ró la  szw edzkiego zw yc ię­
żając w  f in a ło w y m  s p o tk a n iu  z 
W ło ch a m i w  dw óch grach po­
jedynczych* W y n ik  spo tka n ia  w  
grze  p o d w ó jn e j n ie  zm ie n i ju ż  
zw yc ięzcy  meczu. W  grach po­
jed yn czych  L e sch ly  p o kon a ł M e r 
lo  6:3, 8:6, a J j  U lr ic h  z w yc ię ży ł 
P ie tra n g e lie g o  — 6:4, 6:2.

POLONIA 
- LECH

na „B arburkf
JUTRO z okazji Świę­

ta Górnika na stadionie 
Stali w Bobrku — PO­
LONIA Bytom gra żale 
gły mecz o mistrzostwo 
I  lig i państwowej z LE­
CHEM Poznań. (n)

f

B O K S E R S K A  rep re zen tac ja  
G dańska po kon a ła  d ru żyn ę  Bo­
ro  v o  Zagrzeb, czo ło w y  zespół 
C h o rw a c ji, 16:4.

W  M E C ZU  Jun io rów  o P u cha r 
G K K F iT  oraz PZB , rep rezen tac ja  
bokserska ju n io ró w  Ł o d z i w yg ra ­
ła  z W ro c ła w ie m  14:8.
W  w y n ik u  tego zw yc ięstw » 
Łódź zdo by ła  P u cha r G K K F iT  
oraz PZB.

W  roze g ran ym  w e W ro c ła w ia  
to w a rz y s k im  m ię dzyn a ro do w ym  
m eczu bo kse rsk im , B u rza  W roc­
ła w  w y g ra ła  z A k t iv is t  S e n 'te n -  
be rg  (NRD) 12:8.

W  JA R O S ŁA W IU  rozegrano 
m iędzyn a ro do w e  spo tka n ie  bo k ­
serskie, po m ię dzy S ta lą S ta low a 
W ola i I  lig o w y m  zespołem NRD 
—  SC Chemie H a lle . P o s to ją cym  
n a  d o b rym  poz iom ie m eczu, zw y  
c ię ż y li P o lacy  12:8.• • •

W IC E M IS T R Z O W S K A  d ru żyn a  
P o lsk i w  boksie „ H u tn ik ”  N o ­
w a H u ta  b a w i na to u rné e  w  
N R D . P ie rw szy  m ecz pięściarze 
po lscy roze g ra li w  S chw erin ie  
u le ga jąc  m is trz o w i N R D  T ra k to ­
ro w i S ch w erin  8:12.

W Legii mają
najsilniejszych
TR Z Y D N IO W E  d ru żyno w e  m is t 

rzos tw a  P o lsk i w  podnoszeniu 
c ięża rów  zako ńczy ły  się ogrom ­
n y m  sukcesem  d ru ż y n y  L e g ii I  
W arszaw a, k tó ra  uzyska ła łączni©  
2 525 kg i w yp rze d z iła  G ó rn ika  
T ho re z  W ałb.rzych — 2,395 kg  
oraz LZ S  M azowsze — 2,385 kg

W  W A D ZE  pó łc ię żk ie j n a jle p ­
szy a k tu a ln ie  po lsk i c ięża row iec 
Ireneusz P a liń s k i, uzyska ł w  t r ó j ­
b o ju  ś w ie tn y  re zu lta t 472.5 kg. 
us tan aw ia ją c  jednocześn ie w  w y  
c iska n iu  no w y reko rd  P o lsk i w y  
n ik ie m  153 kg. W wadze c iężk ie j 
t r iu m fo w a ł Czesław B ia łas (H K S 
Szopienice) k tó ry  uzyska ł dó b r w 
w y n ik  430 kg.

TU TOTO
W ylo sow a no  następując©

d ys c y p lin y :
Podnoszenie c ięża rów  n r  25 
R ugby n r  27
Skok w zw yż  n r  33
S zyb o w n ic tw o  n r  $t
Zapasy n r  47
Ż eg la rs tw o  n r  4S
oraz d yscyp lina  doda tkow a 
S ko k  w. d a l n r  34

BOKS


